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Gdańsk nic zasługuje na wzdlcdip
Prasa warszawska o oslalnicm zarządzeniu władz 

kolejowych
ża skarb państwa dodatkowemi ko-sztamf. rą to swobodę Rzeczpospolita w całej peł- 
Rząd Rzplitej nie był z żadnego tytułu z»o- I 
bowiązany do czynienia tej szczególne’ a j 
kosztownej dla siebie dogodności. Trak- !
taty, ustalające stosunek Gdańska do Pol­
ski, włączają W. Miasto bez zastrzeżeń 
do obszaru celnego Rzplitej i we wszyst­
kich postanowieniach dążą do scalenia go­
spodarczego życia W. Miasta z życiem ca­
łego terenu państwa, z ktorem Gdańsk jest 
pod względem gospodarczym organicznie 
związany, W. Miastu zagwarantowana zo­
stała pełna swoboda w zakresie samodziel­
nego życia kulturalnego i narodowego, któ

(o) Warszawa, 26 10. (Tel. wł.), W
twiązku z ostatnią uchwałą posiedzeń a 
!łady Ministrów, wprowadzającą pobiera­
li« wszystkich opłat kolejowych jedynie w 
cłotych polskich na wszystkich linjach, nie 
wyłączając Gdańska, „Gazeta Polska" p:- 
sze:

Rozporządzenie to wywoła niewątpli­
wie nową falę protestów ze strony W. Mia­
ła. Jest ono jednak najzupełniej zrozu­
miałe i słuszne. Pobieranie opłat przez ka- 
y kolejowe w innej niż złoty polski walu­
tę powoduje komplikacje, związane z prze 
achowaniem i kontrolą, a przez to obc>ą-

Celnie® gńańscij musza umieć po polsku
Noia min. Papće*go na Ile incydentu Jędrzejowskiej

Jak donosiliśmy w swoim czasie, zna- ' znających języka polskiego w takim stop- |
•ornita tennisistka polska Jędrzejowska u«u. że nie mogą oni odróżnić od anielskie I
rzybyła do Gdańska statkiem polskim i go jest naruszeniem art. 14 konwencji pa- paryska nakłada na urzędników gdańskich 
rzy zejściu na lą w niewłaściwy siposób ryskiej, obowiązującego Gdańsk do zatru- obowiązek znajomości języka polskiego, 
yła potraktowana przez gdańskiego taj- dniania w służbie celnej dostatecznej ilo­

ści urzędników, władających językiem poi- ci języka niemieckiego.ego agenta celnego, który nie zważając 
a dwukrotne zrewidowanie jej bagażu 
rzez urzędników celnych przed opuszcze- 
iem statku, poddał ten bagaż ponownej 
swizji, przyczem przedstawione przez Ję- 
rzejowską pismo ambasady polskiej w 
ondynie z prośbą o nieczynienie Jedrze- 
'wskiej przeszkód w przewiezieniu do kra 
I jej rakiet, zignorował to pismo jako pi­
lne w niezrozumiałym języku angielskim 
') i nie pozwolił tychłakiet zabrać ze so- 
ą. Jędrzejowska wróciła wobec tego na 
atek i wylądowała następnego dnia w 
dyni.

Sprawa ta stała się przedmiotem in- 
rwencji komisarza generalnego Rzplitej, 
i którą senat gdański przesłał wyjaśn e- 
e, biorąc w obronę agenta celnego z za­
łączeniem, że nieporozumienie powstało 
i skutek nieznajomości języka niemiec- 
ego przez Jędrzejowską.

Obecnie wysoki komisarz genera ny R. 
przesłał senatowi nowe pismo w tej 

>rawie, podtrzymujące w całości swoje 
erwctnie sformułowane w. wody i stw er- 
f4t źt zachowanie się w danym wypadku 
ItńsUego agenta celnego, a zwłaszcza 
yzna zanie funkcjonariuszy celnych, nie

Sekretarz generalny 
igi Narodów w Berlinie
Berlin 26. 10. (PAT). Przybyły tu w dniu 

zorajszym sekretarz generalny Ligi Narodów 
ummond złożył wczoraj wizytę kanclerzowi 
penowi, z którym odbył dłuższą naradę w 
'awie obsadzenia stanowiska wicesekretarza 
’i Narodów oraz w sprawie reprezentacji Nie 
SC w sekretarjacie generalnym.

Za zniesławienie 
Rcdalctforzu ..Robotnika** 
i ..Oazciu Warszawskie!** 

w w ezłenłu
(o) Warszawa, 26 10. (T. wł.) Wczoraj 
sztowani zostali skazany już przez sąd re- 
itor odpowiedzialny ,,Robotnika* ‘ Stefa« 
vski oraz redaktor ,,Gazety Warszaw* 
sj‘ ‘ Bielewski, skazany za zniesławienie 
clawa Sieroszewskiego i odstawieni do wię 
lia, celem odcierpienia kary.

)

-♦

Komisarz Rosting u Marsz, Piłsudskiego
Specjalna uadjencja w Belwederze

Wczoraj wieczorem odjechał do Warszawy 
nowy wysoki komisarz Ligi Narodów Ro* 

sting w celu złożenia wizyty rządowi polskie« 
mu. Równocześnie odjechał do Warszawy 
komisarz generalny R. P. minister dr. Papće.

(o) Warszawa 26. 10. (tel. wł.) Dwudnio­
wy pobyt Wys. Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku p. Rostinga w Warszawie wypełnią 
wizyty oficjalne i konferencje z przedstawi­
cielami rządu polskiego oraz przyjęcia.

Wys. Komisarz Rosting przyjeżdża do War 
szawy dzisiaj rano i zostanie przyjęty przez

----------- ■ ■—I—i

Zmiana kursu w GdaAsku
Zawieszenie hillerowsKlećo organu >«Drr Vorposten“ 

na irz&i lugotfnic
Od czasu wystąpienia hitlerowców gdań­

skich przeciwko dotychczasowej koalicji zmie­
nił się wybitnie kurs polityki oficjalnej wo­
bec partji hitlerowców. Podczas gdy dawniej 
kilkakrotnie zawieszano prasę opozycyjną, a 
„Vorposten“ hitlerowców mógł się rozpływać 
swobodnie, przyczem często forma i treść wy­
woływały żywe protesty i oburzenie większości 
ludności W. Miasta, obecnie ostrze niezadowo­
lenia władz gdańskich skierowało się pi-zeciw- 
ko prasie hitlerowskiej. Na wiecu nacjonałi-

Amnestia dla spraw sianowiącgcli 
wykroczenia 

w związku z wprowadzeniem nowego kodeksu karnego
Warszawa 26. 10. (PAT). W najbliż­

szym numerze „Dziennika Ustaw Rzpli­
tej“ ukaże się ROZPORZĄDZENIE P 
PREZYDENTA RZPLITEJ, OGŁASZA 
JĄCE AMNESTJĘ w związku z wpro­
wadzeniem z dniem 1 września br. jed­
nolitego kodeksu karnego i prawa o wy­
kroczeniach. AMNESTJA DOTYCZY 
SPRAW STANOWIĄCYCH WYKRO- 

ni honoruje. Niestety nie znalazło to wza­
jemnych względów ze strony gdańskich 
czynników. Ich wyzywający i złośliwy sto­
sunek do słusznych i prawnie zagwaran­
towanych interesów Rzplitej musiał dopro­
wadzić Rząd polski do przekonania, że nie 
podobna liczyć na wzajemną z ich strony 
lojalność. To też dopóki stosunek władz 
gdańskich do Polski nie ulegnie zmianie, 
Gdańsk nie ma żadnego powodu liczyć na 
to, że rząd polski ze swej strony będzie 
zachowywał jednostronną uprzejmość i wy­
rozumiałość.

skim. Komisarz generalny R. P. w piśmie 
tem m. in. stwierdza, że konwencja

a
nie odwrotnie na podróżujących znajomoś- 

min. Zaleskiego i wjeemin. Becka W rozmowach 
z p. Rostingiem przedstawiciele rządu zapo­
znają eo ze stanowiskiem Polski w aktualnych 
*pr«wach polsko • gdańskich, zwłaszcza w tych 
sprawach, które wymagają decyzji czynników 
genewskich.

♦ ♦ *
Dowiadujemy się, że Wysoki Komisarz Li­

gi Narodów w Gdańsku Rosting będzie przy­
jęty na audjencji przeć Marszalka Piłsudskie­
go.

stów w Sopocie oświadczył przewodniczący na­
cjonalistycznego związku powiatowego adwo­
kat Weisc, że naczelny organ hitlerowców w 
Gdańsku „Der Yorp^stcn“ został zawieszony 
na trzy tygodnie aż do 15 listopada br. Za- 

, wieszenie nastąpiło w związku z ciężką obrazą 
gdańskiego senatu, zawartą w artykułach tego 
pisma. Hitlerowcy zaczynają zwolna odczuwać 
na własnej skórze skutki metod, które sami tak 
chętnie stosowali wobec swych przeciwników 
politycznych.

CZENIA i znajdujących się w orzecznic­
twie władzy sądowej, bądź administracyj­
nej, a za które orzeczono karę grzywny 
i karę pozbawienia wolności nie wyżej 6 
miesięcy lub jedną z tych kar. Kary po 
zbawienia wolności orzeczone w rozmia­
rze powyżej 6 miesięcy, lecz nie ponad 
rok jeden pozostają złagodzone o połowę

Amnestia nie dotyczy m, in. prze-

Pracownica gazowni 
i wodociągów

Polski, Jugosławii l Czccho- 
slo wątli na wspOiimm zjeździć 

w Krakowie
Kraków 26. 10. (PAT). W sali Magistratu 

krakowskiego rozpoczął swe obrady zjazd 
zrzeszenia związków pracowników gazowni i 
wodociągów polskich oaechosłowackich i jugo­
słowiańskich. Zadaniem zjazdu jest wymiana 
myśli międzysłowiańskiej na polu działalności 
technicznej i naukowej oraz zorganizowanie za 
sad wspólnej pracy.

Zjazd powitał imieniem miasta wiceprezy­
dent m. Krakowa dr. Klimecki, poczem roz­
poczęły się obrady.

Na zjazd przybyli z Czechosłowacji dr. inż. 
Alojzy Opatrzny i dr. inż. Tom Keclik oraz 
inż. Jedliczka, dyrektor gazowni w Pradze. Z 
Jugosławji przyjechał inż. Stefan Cornekovic, 
dyrektor gazowni w Zagrzebiu. Z Polski przy­
byli inż. Świerczewski, dyrektor gazowni w 
Warszawie i dotychczasowy7 prezes zrzeszenia 
związków, dalej inż. Włodzimierz Rabczewski, 
dyrektor wodociągów warszawskich inż. Dziu- 
rzyński, dyrektor gazowni poznańskiej i inni.

Po obradach prezesem związku na dalsze 
dwa lata obrano p. radcę Rabczewskiego z 
Warszawy, wiceprezesami p. Bartla z Lubia­
ny i Opatrznego z Czechosłowacji.

Nadto utworzono komisję naukową i za­
wodową.

Po obradach goście zwiedzili zabytki Kra­
kowa

Nadużycia w Podlaskiej 
Wytwórni Samolotów

(o) Warszawa 26. 10. (tel. wł.) Wczoraj 
aresztowany został generalny dyrektor Podla­
skiej Wytwórni Samolotów Stan. Rosenwert - 
Różyczka. Był on w 90 proc, właścicielem spół 
ki, do której należała wytwórnia samolotów. 
Wytwórnia miała być upaństwowiona. Przeję­
cie na rzecz państwa dokonane zostało przed 
3 miesiącami. Podczas badania ksiąg stwier­
dzono nadużycia na niekorzyść skarbu pań­
stwa, dokonane przy rozrachunkach podczas 
przejmowania wytwórni przez państwo. Wczo­
raj sędzia śledczy wezwał Rosenwerta na prze­
słuchanie i kazał go aresztować pod zarzutem 
dokonania nadużyć.

Na rynku pracy
Warszawa 26. 10 (PAT). Według danych 

statystycznych, liczba bezrobotnych, zarcjestro 
wanych w PUPP wynosiła na terenie całego 
państwa w dniu 22 października br. 145.968 osób 
co stanowi spadek w stosunku do tygodnia po­
przedniego o 100 osób.

Polacy głosują na lisię 
nr. 19

Berlin, 26 10. (PAT). Główna komisja wy=> 
borcza zatwierdziła dziś 21 list państwowych. 
Lista mniejszości w Niemczech ma nr. 19.

stępstw wojskowych, ujawniających dą. 
żenie do rozpowszechnienia zasad ustroju 
komunistycznego, fałszowania pieniędzy, 
przestępstw skarbowych, za wyjątkiem 
niedozwolonej uprawy tytoniu, prze 
stępstw na szkodę skarbu państwa itd 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.



CZWARTEK, 27 PAŹDZIERNIKA 1932 R.

W przededniu rozprawy
W najbliższych dniach przedłożony 

zostanie Sejmowi nowy budżet na rok 
1933/34- Nie znamy jeszcze szczegóło­
wych jego pozycyj, wiadomem j«'-' już 
jednak, że zamyka się on po stronie wy­
datków kwotą 2.449 miljn. zł. Tak prze­
widuje projekt rządowy.

Jeśli chodzi o stronę dochodową, Rząd 
biorąc pod uwagę obecny 'tan rzeczy, a 
więc obecne możliwości podatkowe, obe­
cne obroty gospodarcze itp. — prelimi­
nuje dochody Skarbu Państwa na 2.088 
miljn. zł. Różnica między proiektowane- 
mi wydatkami i dochodami daje niedo­
bór w wysokości 361 miljn .zł.

Przypomnieć należy, że budżet ucłiwa 
lony przez Sejm na bieżący rok budżeto. 
vy wynosił w wydatkach 2.452 miljn, zł., 
v dochodach zaś 2.377 miljn zł. Preli­
minowano więc niewielki niedobór w 
kwocie 75 miljn, zł., odpowiadających 
sumie długów wojennych na rok 1932/33, 
których płatności spodziewano się uni­
knąć przez przedłużenie moratorjum 
Hoovcra.

Budżet, przedkładany obecnie ma 
swoistą wymowę, właśnie przez to, że za­
myka się znacznym deficytem. Dotych­
czas zawsze staraliśm}r się wnosić i 
uchwalać budżet bezdeficytowy. Dlacze­
go obecnie odbiegamy od tej praktyki?

Jak sądzić można przemawiają za tern 
trzy następujące względy.

Pierwszy wzgląd, to konieczność wy­
pełniania przez Państwo tych wszyst­
kich zadań, które nałożone nań zostały 
Konstytucją i ustawami. Rozliczne obo­
wiązki i zadania Państwa w dziedzinie 
administracji wewnętrznej, szkolnictwa, 
wojskowości itd. wypełnione być mogą 
należycie tylko wtedy, gdy budżet prze­
widuje odpowiednie kwoty na te cele. 
Rząd określił te wydatki na 2.449 ZU a 
więc zaledwie o 3 miljn, zł. mniej, aniżeli 
uchwalił Sejm w budżecie na r b. Sądzić 
należy, że zejście poniżej tej kwoty mu- 
siałoby pociągnąć za sobą niekorzystne 
następstwa albo dla urzędników (wydatki 
personalne w budżecie wynoszą około 
45%), albo też musiałoby niekorzystnie 
oddziałać na wypełnianie przez Państwo 
jego wspomnianych podstawowych obo­
wiązków i zadań. Tak też rozumiemy 
oświadczenie p. ministra Skarbu, który 
w wywiadzie udzielonym w dniu 22 paź­
dziernika r. b, „Gazecie Polskiej“, mówił:

„Wydatki zostały zaprojektowane 
przez Rząd w ten sposób, aby pokryć 
te wszystkie, które wynikają ze sto­
sowania obowiązujących ustaw, tu­
dzież te, co do których Rząd prze­
widuje, że okażą się niezbędne dla 
istnienia Państwa i prawidłowego 
funkcjonowania aparatu państwowe 
g° .
Drugi wzgląd, to niewątpliwie słu­

szny w dzisiejszych czasach sposób usto­
sunkowania się do budżetu, jak to wła­
śnie czyni Rząd. Budżet nic jest zobo­
wiązaniem Rządu do wydatkowania ta­
kiej a takiej kwoty, ale upoważnieniem 
Rządu do czynienia wydatków na okre­
ślone cele do pewnej maksymalnej gra­
nicy. Rząd mógłby przecież odrazu 
wnieść budżet zrównoważony, zgóry 
ograniczając pewne zadania i wydatki 
państwowe. Ale Rząd słusznie czyni, że 
na pół roku przed wejściem w życie no­
wego budżetu nie chce dokonywać tego 
rodzaju ograniczeń. Gdyby w czasie wy­
konywania budżetu okazało się, że stan 
dochodów, rezerw skarbowych, czy inne 
wreszcie możliwości o charakterze ope- 
racyj kredytowych nie zdołają zabezpie­
czyć równowagi między wydatkami i do­
chodami państwowemi — Rząd zawsze 
będzie miał możność zmniejszenia wydat­
ków poniżej zakreślonych granic maksy­
malnych, jak to czynił niejednokrotnie w 
latach ubiegłych.

Trzeci wzgląd — to pewien, nic poz. 
bawiony dziś podstaw, optymizm, co do 
kształtowania się na przyszłość sytuacji 
gospodarczej. Rząd przewiduje wpływy 
w r- *933/34 na 2.088 miljn. zł. Suma 
ta, jak stwierdził p minister Zawadzki, 
jest realna, nie jest ani optymistyczna, 
ani pesymistyczna, nie przewiduje pogłę­
bienia się kryzysu, ani poprawy. Isto­
tnie — pierwsze 6 miesięcy b. roku bud. 
żetowego przyniosły Skarbowi Państwa 

wpływów na kwotę 1,007 miljn. zł., co 
w skali całego roku do 1 kwietnia 1933 r. 
powinno dać około 2.100 miljn. zł. (bio­
rąc pod uwagę, że TT półrocze zawsze 
jest bardziej wydajne). Mniej więcej ty­
le przewiduje Rząd dla roku 1933/34.

Czy ta kwota 2.088 miljn. zł., która 
zbierana będzie dopiero za pół roku, ma 
koniecznie, jak dowodzą pesymiści, ulec 
zmianie in minus? Bynajmniej! Może 
ona nawet wzrosnąć in plus, ujawnione 
już dziś, oznaki wygasania deflacji gos­
podarczej mogą się spotęgować. Życie 
gospodarcze może już wejść w fazę oży­
wienia. W związku z tern zwiększą się 
obrotv gospodarcze i wpływy podatkowe. 
Ot worzą się szersze możliwości upłynnie­
nia rezerw skarbowych, któremi Rząd je­
szcze dysponuje w poważnych rozmia­
rach. Powstać może sposobność zacią­
gnięcia jakiejś pożyczki wewnętrznej czy 
zagranicznej, wypuszczania, na wzór wie­
lu krajów zagranicznych, bonów skarbo­
wych, czy dokonania jakiejś innej ope­
racji kredytowej,

Z drugiej strony, przewidywane wy­
datki mogą ulec zmniejszeniu pod wpły­
wem zniżki cen (państwo jest przecież

Przepowiednie gospodarcze
Prof. Sombart o łtruzysie śwśafowym

Prof. Werner Sonibart wygłosił w Klubie 
Austrjackim wykład na temat obecnego prze­
silenia gospodarczego. Prelegent stwierdził na 
wstępie olbrzymi procos kurczenia się gospo­
darstwu światowego. Dowodem tego jest znacz­
ne obniżenie się produkcji surowca stali, bę­
dącej niejako indeksem światowym produkcji 
przemysłowej. Jako przyczynę tego objawu u- 
waża Sombert względy polityczne i zniszczenie 
siły nabywczej ludności. Oprócz przyczyn po­
litycznych działają także przyczyny ekonomicz 
ne, np. zwiększenie się produkcji surowców 1 
postępy techniki. Racjonalizacja przemysłu i 
zwiększenie produkcji przemysłowej musiało 
wobec zmniejszonego zbytu doprowadzić do 
przesilenia. Przesilenie to jest bardziej skom­
plikowane, niż dawniejsze, ponieważ brak jest 
wolnego rynku i akumulacji kapitału.

Co do dalszego przebiegu przesilenia, o- 
świadczył Sombart, iż nieprawdopodobnem jest

Fiefisio - Schleicher przebrał
Kanclerz Papen wysiał do

Generał Schleicher, minister Reichs- 
wehry i kanclerz von Papen stanowią dwie 
antytezy, nietylko na polu przekonań, jak 
to się obecnie okazuje, ale i na fotografji. 
Von Papen, nonszalancki uśmiechnięty 
junker, typ jak wycięty z czasów Wilhel­
ma II, kiedy to lekkomyślny optymizm gó­
rował nad rozwagą i Schleicher o śmia­
łych, energicznych oczach, które niejedno 
już widziały i znają i słabości ludzi i ucie­
chy życia, Schleicher ukryty Mefisto poli­
tyki niemieckiej, kuszący wszystkich «od­
powiedzialnych mężów stanu, aby potem 
strącać ich w piekło politycznego bankru­
ctwa,

Zmierzch Hitlera
Wielki przemysł cofnął subwenefe

Szanse wyborcze partji Hitlera oceniane są 
w Berlinie pesymistycznie. Analizujpc wyniki 
wyborów komunalnych, podczas których dał 
się zauważyć spadek głosów narodowych - so­
cjalistów, wyrażane jest przypuszczenie, że 
liczba mandatów partji Hitlera spadnie o 30 
— 60.

Zasoby finansowe Hitlera na propagandę 
wyborczą, udzielane przez wielki przemysł, jak 
twierdzą socjaliści zmalały w’ znacznym stop­
niu.

Przed kilku dn ami Hitler odbył, na zamku 
w Landsberg, konferencję z wielkim przemy- 
łsowcem niemieckim Thyserem. Na konferen­
cji tej, — jak twierdzą socjaliści — omawiana 
była sprawa dalszego finansowania propagan­
dy wyborczej Hitlera. Hitler wysunąć miał pro 
jekt zwołania wielkiej konferencji przemysł0?/ 
ców niemieckich, przed którymi wiał wygło­
sić przemówienie, zachęcające do pomocy fi­
nansowej. Wobec odmownego stanowiska Thys- 

budżetowej 
poważnym konsumentem artykułów prze­
mysłowych), pod wpływem ulg w dlu. 
gach i procentach od długów międzyna­
rodowych (przecież nietylko Niemcy ma­
ją monopol na ulgi!), bądź pod wpływem 
innych możliwości oszczędnościowych.

Nic idźmy jednak za daleko w opty­
mizmie. Przyszłość wszystko wyjaśni i 
niewątpliwie da czas sternikom naszej 
nawy państwowej do rozważenia, czy no­
wy budżet będzie można wykonać, czy 
też trzeba go będzie, przy wykonywaniu 
skorygować.

Narazić ograniczymy się więc tylko 
do stwierdzenia, że powyższe trzy wzglę­
dy są wystarczającerni dla uzasadnienia, 
dlaczego Rząd wniósł budżet deficytowy. 
Tak, jak dziś rzeczy stoją, przewidywa­
ny deficyt nie zawiera w sobie żadnego 
niebezpieczeństwa. Jest bardzo prawdo 
podobne, że deficyt ten zmniejszy się o 
kwotę, przypadającą od nas z tytułu dlu. 
gów międzypaństwowych i wynoszącą 
obecnie około 130 miljn. zł. Sejm zre­
sztą, który w najbliższych tygodniach 
zajmie się przedłożeniem rządowem, bę­
dzie mógł rozpatrzeć je wszechstronnie.

J. R-ski.

by nastąpił powrót da form dawniejszych. A- 
by mogła gospodarka światowa być odnowio­
na, musiałoby nastąpić zniszczenie państw i 
licznych gałęzi przemysłu. (!) W każdym ra­
zie można będzie ustalić linje wytyczne dal­
szego rozwoju. Przedewszystkiem będzie sta­
nowisko gospodarki innem, niż przed wojną. 
Gospodarka dzierżyła dotychczas prym w 0- 
brębie całokształtu kultury. Ten okres więcej 
się nie powtórzy. Miarodajnemi będą raczej 
interesy polityczne. Ujawnią się dążenia do 
gospodarki planowej, które jednak nie będą 
miały nic wspólnego z socjalizmem i nie wy­
kluczą w°lnej konkurencji. Także i w stosun­
kach zewnętrznych między państwami będzie 
musiał być usunięty chaos, przy którym przy­
padek wywołuje katastrofy. Jesteśmy już na 
drodze do uporządkowania gospodarki świato­
wej przez unje celne, system kontyngentów i 
t. d. Trzeba się jednak będzie w takim razie

Patrząc na nich dwu zdawało się, że e- 
nerg;czny generał, jeżeli tylko zechce, to 
połknie lekkomyślnego junkra, żyjącego z 
jego łaski i firmującego rząd, którego Schlei 
cher miał być rzeczywistą głową. A jed­
nak stało się inaczej. Dziś słaby Papen, 
góruje nad mocnym Schleicherem, który 
wyjeżdża „leczyć się“ na południe Nie­
miec.

Okazało się bowiem, że niezwykły spryt 
Schleichera ma również swoje granice. Za­
sady wojskowej komendy chciał generał 
Schleicher przenieść na teren życia polity­
cznego i ekonomicznego. Jest zwolenni­
kiem gospodarstwa planowego i coś niecoś 

sena, plan zwołania konferencji przemysłowej 
upadł.

Informacje socjalistów zbiegają się z wia­
domościami z innych kół demokratycznych któ­
re twierdzą, że wielki przemysł zaniechał sub­
wencjonowania Hitlera za namową Papena. 
Papen liczy na to, że Hitler, tracąc 30 do 60 
mandatów, straci temsamem uprzywilejowane 
stanowisko w układzie sił parlamentarnych.

Jeżeli przewidywania, dotyczące zmniejsze­
nia mandatów Hitlera sprawdzą się, a równo­
cześnie Centrum katolickie zatrzyma swój 
stan posiadania, wówczas w przyszłym par­
lamencie Rzeszy nie mogłaby powstać więk- 
rreść oparte o głosy narodowych socjalistów i
centnun. Rolę .języczka u wagi w tej konste­
lacji politycznej odegrałaby partja Hugenber- 
ga, która jest jedynem stronnictwem, od.danem 
rządowi Papeua. Tem sameip. rząd Papcau zy­
skałby możność gry parlamentarnej na wielką j pen, a z u’iu star
skalę. ‘ akt

Gdynia — zwierciadłem 
polshlel energii

Najpoważniejszy dziennik gospodarczy 
w Marsylji „Le Semaphore" zamieszcza 
artykuł swego współpracownika, byłego se 
natora L. Łubieńskiego, pod tyt. „Polska i 
morze — Polska szkoła marynarki handlo­
wej“.

Autor artykułu zaznacza, że po uzyska­
niu dostępu do morza Polska dołożyła 
wszelkich starań, by go jak najlepiej wy­
korzystać. W tym celu wybudowano port 
gdyński, uważany dziś zupełnie słusznie za 
odzwierciedlenie polskiej energji i stwo­
rzono własną flotą, kształcąc dla niej nie­
zbędne kadry w nowocześnie wyposażonej 
własnej szkole morskiej, którą opisuje 
szczegółowo współpracownik dziennika.

Kredyty dla ro nlctwa
w związku z obniżeniem stopy dyskonto­

wej przez Bank Polski, oprocentowanie wszel­
kich kredytów krótkoterminowych, udzielanych 
rolnictwu przez Państw. Bank Rolny za pośred­
nictwem kas komunalnych, spółdzielni, oszczęd 
nościowo kredytowych i t p. ulegają automatycz 
nemu obniżeniu o proc., za wyjątkiem kre­
dytów. pochodzących z lokat skarbowych, lo­
kat Śląsk, Urz. Wojewódzkiego i t. p._ które 
to kredyty były udzielane na warunkach ulgo­
wych.

Położenie w Sf. Zjcdn.
„Federal Reservc Bank“ ogłasza raport 

wrześniowy o sytuacji finansowej w St. Zje­
dnoczonych. Raport stwierdza złagodzenie kry­
zysu gospodarczego. Bankructwa banków 
zmniejszyły się do liczby 65. Stało się to dzię­
ki pomocy kredytowej „Korporacji rekonstruk­
cji finansowej“. Zapas złota wzrósł do 4200 
milj. dolarów.

pozbyć złudzenia, panującego np. w Rosji, co 
do unifikacji gospodarki. Rozwój pójdzie prze­
cież a,- kierunku wielkich °bszarów gospodar­
czych i komasacji obszarów mniejszych Aż 
do uzyskania stanu równowagi, rozegra się 
wiele jeszcze walk. My i dzieci nasze będzie­
my musieli ponieść wielkie ofiary. Atoli wal­
ka i ofiary nie będą bezowocne, jeżeli dopro­
wadzą do podniesienia ludzkości na wyższy 
poziom kulturj-.

na kurację
zwąchał z teoryj socjalistycznych. Stąd w 
głowie jego zrodziła się idea połączenia 
militaryzmu z pewnym swoistym i indywi­
dualnym, po wojskowemu uproszczonym 
socjalizmem. Pragnieniem jego stało się u- 
państwowić ważne dla wojskowości i ży­
cia państwowego dziedziny przemysłu, jak 
węgiel, żelazo, przemysł chemiczny — i, 
aby tego dokonać, oprzeć się na związ­
kach zawodowych, na żywiole robotniczym 
mniejsza o t«o jakim, socjalistycznym, chrze­
ścijańskim czy też hitlerowskim, a jeszcze 
lepiej na nich wszystkich równocześnie.

W tej też myśli konferował generał 
Schleicher z socjalistą Leiparlem, przy­
wódcą wolnych związków zawodowych, z 
zastępcą i konkurentem H llera, Grzego­
rzem Strasserem, z posłem Imbuschcm z 
chrześcijańskich związków zawodowych. 
Przez pewien czas mówiono sobie tutaj na 
ucho, że zanosi się na gabinet „lewicowo- 
miliitarystyczny“, którego wykładnikiem 
mieli być wyżej wymienieni panowie.

Dowiedział się o tych wszystkich pla­
nach Papen i zagrożony na swoim kanc­
lerskim fotelu pobiegł do Hindenburga na 
skargę, że oto przewrotny Schleicher dy­
bie na jego kanclerski żywot. Nie podobał 
się cały ten plan i intryga staremu, arcy- 
konserwatywnemu panu, który czemprę- 
dzej wezwał do siebie swego do niedawna 
protegowanego Schleichera i wyciął mu o- 
strą reprymendę. A rezultatem tej niemi­
łej dla generała rozmowy był komunikat, 
w którym Schleicher wypiera się wszelkich 
planów wymierzonych przeciw szefowi rzą 
du i zapewnia o swojej absolutnej lojalno­
ści wobec Papena.

Tak więc naraż ę zwycężył znów Pa- 
v reakcyjny kurs junkief-
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Wspólne cele Polski i Francji
Znamienne wynurzenia organu Herriota

„L*Ere Nouyelle" oTgnn Herriota zamieścił I 
artykuł wstępny, poświęcony obecnym stosun­
kom między Polską a Francją. Zdaniem pis­
ma, dwie kwestje pozostają w zawieszeniu 
między obydwoma krajami: materjału wojen­
nego, dostarczonego przed kilku laty Polsce 
przez Francję, a drugą — sprawa koncesji 
kolei żelaznej Śląsk — Gdynia. Nie byłoby 
wskazanem — pisze dziennik — pozwolić, aby 
społeczeństwo francuskie uwierzyło w tę nie­
prawdę, iż Francja pożyczyła dużo pieniędzy 
Polsoe i że Polska jest pod tym względem nie­
nasycona. W rzeczywistości bowiem Francja 
nic nie p°życ3aia Polsce. Trzeba, żeby wie­
dziano o tern dobrze, chociażby dlatego, by 
przeciwdziałać pewnej propagandzie, jak rów­
nież w celu stworzenia podstaw dla poważnej 
dyskusji. Co się tyczy dostaw materjału wo 
jennego, dziennik stwierdza, że ściśle biorąc, 
Francja sprzedała go za sumę około miljar- 
da franków. Okazało się jednak, że materjał, 
dostarczony przez Francję był nie do użytku. 
W'elka jest liczba oficerów polskich — kon­
tynuuje ,,1‘Ere Nouvelie“, którzy przed wojną 
otrzymali wyszkolenie wojskowe w armjach 
niemieckiej, lub austrjackiej. Jaki sąd mogli 
oni wyrobić sobie o Francji i w jakiej sytuacji 
moralnej postawiła ona swych starych przy­
jaciół Polaków „stojących niewzruszenie po 
stronie Francji"?

MAGISTRALA ŚLĄSK — GDYNIA.
Inaczej przedstawia się sprawa kolei żela­

znej Śląsk — Gdynia. Linja ta ma żywotne 
znaczenie dla Polski, gdyż pozwala na eks­
ploatację najbogatszych okręgów górniczych, 
znajdujących ujście w porcie polskim poza 
Gdańskiem. Otóż budowa tej linji powierzona 
izostała pewnemu towarzystwu francuskiemu, 
Które miało wykonać prace według uzgodnio­
nego planu oraz dostarczyć kapitałów kolejne- 
mi transzami w ściśle określonych terminach. 
Początkowo wszystko szło dobrze, następnie je­
dnak stan rzeczy uległ zmianie. Druga tran­
sza nie została wpłacona, prace musiano przer­
wać. Ponieważ z koncern października r. b. 
upływa ostateczny termin, umowa będzie mo­
gła być uważana za nieistniejącą. Konse­
kwencje podobnego stanu rzeczy są dla Pol­
ski bardzo poważne, niemniej poważno są one 
również dla Francji. Faworyzowała ona in­
trygi tych, w których interesie leży oczer­
niania Francji przed Polską i przypisywanie 
jej zamiast polityki pokoju, polityki o cał­
kowicie innym charakterze. Trzeba koniecznie 
rozproszyć wiszące chmury, trzeba ażeby opin- 
ja polska i opinja francuska miały do siebie 
aaufanie i oaemprędzej wyjaśniły wszystkie 
te kwestje wątpliwe. Chodzi o przyszłość przy­
jaźni francusko-polskiej wypróbowanej, trwa­
jącej od wieków."

NAD SEKWANĄ I NAD WISŁĄ.
Artykuł powyższy ,,1‘Ere Nouvelle" należy 

powitać z zadowoleniem. Organ premjera 
Herriota z rzadką odwagą prostuje pewne 
mniemanie o Polsce w społeczeństwie francu- 
skiem, wszczepione prawdopodobnie przez 
...zwolenników francusko-niemieckiego por°zu- 
mienia. „Jest to nieprawda — pisze katego 
rycznie Ere Nouvelle — że Francja pożyczyła 
Polsce dużo pieniędzy i że Polska jest niena-
syooua. W rzeczywistości nie nie pożyczali­
śmy Polsce!"

Ognisko polskości zonronlcą
Nalwięccl Polaków przebywa w Sławach Zjednoczonych 

I Niemczech
Polaków, zamieszkałych poza granica­

mi Polski, dzielimy: a) na mniejszości pol­
skie państw ościennych, b) emigrację pol­
ską na ziemiach obcych : za oceanem, c) 
mieszkańców wolnego miasta Gdańska 
(przeszło 35,000 osób).

Do pierwszej grupy zaliczamy: 150.000 
Polaków, obywateli czeskosłowackich, o- 
raz 70.000 obywateli polskich, zamieszka­
łych w Czechosłowacji. W Litw e mieszka 
ponad 200.000 Polaków, którzy stanowią 
10 proc, ludności tego państwa. W Łotwie 
—- 70.000, w Niemczech około 1.400.000, 
aczkolwiek Niemcy starają się tę liczbę 
znacznie obniżyć, tworząc sztrezn e od­
rębne narodowości ,,Kaszubów“, „Mazu 
rów" itp. Do tego dodać należy jeszcze ok. 
200.000 robotników polskich na sezono- •

W opinji pewnych kół międzynarodowych 
Polska uchodziła przez długie lata za zbiedzo- 
ny kraj, oczekujący „łaskawego poparcia za­
granicy". Opinję tę niestety podtrzymywały 
również i w Polsce pewne rodzime a partyjne 
czynniki „narodowe", dla których „naszym 

marszałkiem" był jedynie Foch, „naszym wo­
dzem" — Weygand, a zagranica — alfą i 
omegą. Francja, która na prawo i na lewo 
wspomagała różnych potentatów pożyczko­
wych prostuje lojalnie wszelkie na ten temat 
błędne, a utarte frazesy, dotyczące Polski.

Cennem dla nas pozatem jest poruszenie 
przez „Ere Nouvelle" sprawy magistrali Śląsk 
— Gdynia. Organ Herriota daje wyraz po-

Mak na gen. Weyganda
Żydek Blum w skórze „narodowca” z nad Wisły
Pod przewodnictwem premjera Herriota 

obradowała specjalna Komisja Najwyższej 
Rady Wojennej w celu kontynuowania 
prac nad francuskim planem konstrukcyj­
nym, który będzie przedstawiony na kon­
ferencji rozbrojeniowej. Mimo wysiłków, 
skierowanych ku osiągnięciu porozumienia 
pomiędzy zainteresowanymi ministrami z 
jednej strony a ekspertami z drugiej, spra­
wa przeciąga się. Marszałek Petain, gen. 
Weygand oraz gen. Mergault oiaz inni 
rzeczoznawcy wojskowi sprzeciwiają się 
stanowczo redukcji stanu liczebnego armji 
francuskiej oraz zbrojeń, jak bo przewiduje 
plan Boncoura.

Dotychczas rozbieżności poglądów mię­
dzy przedstawicielami naczelnego dowódz­
twa francuskiego a Paul Bancourem nie 
zostały usunięte.

W zw:ązku z tern, osławiony ze swych 
wystąpień Blum przywódca socjahstów 
francuskich zamieszcza w piśmie „Le Po- 

Z teki kaiyhalurzysly

EUROPA I SOLENIZANCI.
tych dniach bolszewicy obchodzili 15 tą rocznicą, a faszyści 10-tq rocznicą swego istnienia.

-CWŁ.

W

wych robotach rolnych.
Urzędowe statystyki Rosji sowieckie 

wykazują ponad 650.000 polaków, zamie­
szkałych na terenie Związku RepubLk So­
wieckich, co w istocie jest cyfrą o wiele 
niższą. W Rumunji mieszka około 100.000 
Polaków, głównie na Bukowinie i w Be- 
sarabji.

Najliczniejszem środowiskiem w grupie 
krajów emigracyjnych są Stany Zjednoczo­
ne Am. Półn., gdzie ilość Polaków wynosi 

nad 4 miljony.
Drugie co do liczebności środow’sko e- 

nigracji polskiej, to Francja, gdzie prze­
bywa obecnie, po rozpoczęciu reemigracji 
z powodu panującego tam bezrobocia, ok. 
700.000 Polaków.

ważnemu zaniepokojeniu z powodu przerwy 
w budowie tej tak bardzo ważnej linji i koń­
czy silnem męskiem wezwaniem: „Trzeba aby 
opinja polska i opinja francuska miały do sie­
bie zaufanie". „Trzeba rozproszyć wiszące 
chmury" i wyjaśnić kwestje wątpliwe. O to 
właśnie chodzi.

A że w tym właśnie kierunku zmierzają 
wysiłki Polski dowodzą tego m. in. poniższe 
zdania z wywiadu który udzielił prasie min. 
Zaleski podczas ostatniego pobytu w Paryżu.

„Z rozmów moich z p rem jerem Herrio 
tern — stwierdza kierownik naszej polityki 

zagranicznej jestem bardzo zadowolonyż Mie 
liśmy sposobność stwierdzić zupełną zgod

pulaire" napaść na gen. Weyganda, w któ- 
rem pisze m. in., że Paul Boncour skrom- 
promituje się z chwilą, gdy się zjawi w Ge 
newie i zacznie się tłumaczyć jak uczeń 
przyłapany na gorącym uczynku „nie zdą­
żyłem odrobić lekcji, generał Weygand po­
prawia moje zadanie". Wobec pogłosek, 
że gen. Weygand grozi podaniem się do dy 
misji, Blum zaznacza, że byłoby to bardzo 
pożądane i że okazji tej nie należy zanied­
bywać. Weygand miał się domagać w cha­
rakterze głowy armji rozpoczęcia kroków 
przeciw dziennikowi socjalistycznemu „Le 
Populaire“ oraz jego redaktorowi Blumowi. 
„Głowa Armji" — zdaniem Bluma — za­
czyna zajmować zbyt wysokie stanowisko 
w republice francuskiej. Nie potrzebnie 
Herriot obawia się, że w razie wystąpie­
nia gen. Weyganda z armji, w całym kraju 
da się odczuć zaniepokojenie. W rzeczy­
wistości cały kraj, poza Akademją Francu­
ską, nie zna nawet imienia Weyganda (I)

W Brazylji mieszka około 200.000 
Polaków, w Kanadzie i Argentynie po 
120.000 w każdej.

Belgję zamieszkuje około 50.000 pol- 
sk’ch robotników. Na Węgrzech z 30.000 
Polaków, przeszło połowa jest obywatela­
mi węgierskiemi. W Austrj:, Danji, Jugo- 
slawji liczba Polaków wynosi w przybliże­
niu po 15.000 osób, w Holandji — 6.500, w 
Anglji, Estonii, i Szwajcarj: — po 2.500, w 
dalekiej Australji i na Kubie — po 2.000, 
we Włoszech i w Turcji — po 1.000, w Fin­
landii, Luxemburgu i Meksyku — ponad 
500, zaś w innych krajach europejskich > 
ch kolonjach — ogółem przeszło 2.000.

Tak więc ogólna liczba Polaków, poz? 
kraiem przekracza 8 miljonów. 

ność poglądów o1-»'! rządów na sprawy bie 
żąoe, a jak wiadomo, sytuacja ogólna jest 
dość skomplikor, ..na. Nie należę do pesy­
mistów i uważam, że trudności obecne w sy­
tuacji międzynarodowej dadzą się przezwy­
ciężyć. To też zgodność poglądów Francji i 
Polski w takiej chwili ma specjalne zna­
czenie".
I ta właśnie zgodność poglądów Francji i 

Polski, o której mówił w Paryżu min. Zaleski 
jest świadectwem pogłębiania się ciągłego 
współpracy polsko - francuskiej. Może wresz­
cie spadnie bielmo z oczu naszych „polity­
ków" pokątnie uprawiających „narodowe" dy­
wersje na łamach swej prasy w zakresie sto­
sunków polsko - francuskich. Szczery i przy­
jacielski bowiem głos organu Herriota pośred­
nio i dotykalnie również karci ich szkodliwe 
poczynania tak jak otwarcie mówi o potrzebie 
wzmocnienia zaufania do Polski po stronie opi­
nji francuskiej.

Może się również nie obawiać zaburzeń w 
armji, gdyż towarzysze broni generała, nie 
żywią bynajmniej entuzjazmu dla jego gen 
jusza militarnego, a przypasują karjerę je­
go raczej szczęściu i protekcji."

Ze źródeł najbardziej miarodajnych do­
noszą, że gen. Weygand nie zamierza wy­
taczać skarg przeciw Blumowi, gdyż „zbyt 
pogardza atakami tego rodzaju, by na nie 
zwracać uwagę" Czynniki te dementują 
również pogłoski o rzekomej dymisji gen. 
Weyganda, który uważa, iż w obecnych o- 
kolicznościach obowiązkiem jego jest po­
zostawanie na odpowiedzialnem stanowi­
sku, jakie obecnie zajmuje.

Nikogo zbytnio nie zdziwi, że „nasz 
przyjaciel Blum" pieni się na myśl, że roz­
brojenie Francji nie pójdzie jak po „ma­
śle".

Ataki na najwyższego szefa armji nie są 
tylko, jak okazuje się jedynym przywile­
jem francuskiego źydka Bluma, zausznika 
i męża zaufania międzynarodówki socjali­
stycznej, która, jak wiadomo, ulega wpły­
wom niemieckim.

Na naszym terenie monopol na tego ro­
dzaju mizerne ataki objęło dobrze znane 
ze swoich wystąpień „narodowych" stron­
nictwo.... I dziwnym jakby zbiegiem oko­
liczności metody tego właśnie stronnictwa 
stosuje dziś we Francji Blum, ten sam 
Blum, którego artykuły nie tak dawno je­
szcze znajdowały szczególny rozgłos na ła­
mach prasy „narodowej" w Polsce... Mó­
wiąc dosadnie, żydek Blum paraduję w Pa­
ryżu w skórze „narodowca" z n»ad*Wisły. 
Tylko, że ta parada skończyć się może rów 
nież fatalnie tam, jak skończyła się i u nas 
niesławnie, bo kompromitacją jej kiepskich 
i małych autorów i aktorów.

FllędZUliarOdOWa 
wystawa w Gdynś

Z inicjatywy Ligi Morskiej i Kolonial­
nej urządzona ma zostać w Gdyni w roku 
1935 pierwsza w Polsce międzynarodowa 
wystawa sportowo-morska.

Wystawa da nam przegląd wytwórczo­
ści przemysłu sportowego, ryback.ego i tu­
rystycznego. Poza tem wystawa obejmie 
obrazy najlepszych marynistów polskich, 
oraz eksponaty z dziedziny techniki porto 
wej i handlu morskiego.

Jako teren wystavy przewiduje się mo­
lo Żeglugi Polskiej. W związku z wystawą 
wybudowany ma być na wybrzeżu wielki 
hotel. Cudzoziemcy, przybywający na wy 
stawę, zwolnieni będą od opłat za wizy.

Czynnik: rządowe obiecały poparcie or­
ganizacji wystawy. W czasie wystawv od­
będzie się w Gdyni szereg imprez sporto­
wych.

Pro«łw5<c?a
’ konsumocM zapałek

Produkcja zapałek w Polsce we wrześniu 
rb. wzrosła w porównaniu ł miesiąca poprze 
dniego i wynosiła 8500 skrzyń, wobec 6600 w 
sierpniu rb.

Konsumcja zapałek ostatnio przewyższa pro 
dukcję tak, że nadwyżka zapotrzebowania po 
krywana jest z zapasów z lat poprzednich, kłó- 
re wynoszą 70 tys. skrzyń.

Czynnych obecnie i®6t 6 fabryk zapałek na 
-golną, liczbę 9 ciu.
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Ciemni władcy Nowego Jorku
Rekordy“ gospodarcze po tamtej stronie Oceanu

de
no­
ce-

M
W związku z ostatniemi wyborami na pre­

zydenta w Stanach Zjednoczonych i n:eda- 
wnym skandalem na ratuszu w Nowym Jor­
ku, zakończonym przez niesławne ustąpienie 
Jimmy Walkera, burmistrza miasta, mówi się 
trochę więcej o tak zwanym Tanimany Hall.

Sprawki tego stowarzyszenia pseudopoli- 
tycznego pod firmą patrjotyczną a właściwie 
towarzystwa akcyjnego pod firmą ,,Komb'na- 
tor i Spółka“, nie poraź pierwszy dostają sJę 
do wiadomości publicznej. Metody jego po­
stępowania były już dawniej znane, jednakże 
ostatnie wypadki wyciągnęły na światło dzien­
na cale zepsucie,

W zasadzie jest to organizacja partji 
mokratyczaiej, specjalnie silnej w okręgu 
wojorskim. Dzisiaj jednakże głównym jej 
lem jest zagarnianie zapomocą zwycięstw w 
wyborach miejskich władzy nad Nowym Yor­
kiem.

Spekulowanie na interesach miejskich idzie 
tak daleko, że starczy i dla akcjonarjuszy 
Tammany Hal i dla ...biednych, .albowiem ta 
zacna organizacja dbała jest o głosy szerokich 
mas. Głosy są potrzebne do wyborów. Nie 
potrzeba jednak dodawać, że lwia część „zy­
sków“ idzie dla głównych „ryb“ organizacji.

SKANDALICZNA GOSPODARKA 
JIMMY WALKERA.

Jimmy Walker był właśnie człowiekiem 
Tammamy Hall. Był przez nią wybrany, to 
jest zapomocą jej pieniędzy i sposobów. Rzą­
dził on tern największem miastem na święcie 
tak, że obecnie finanse miejskie są w stra­
sznym stanie, urzędnicy skorumpowani, sądy 
sądzą za pieniądze wedle tego kto da więcej, 
policja opłacana nietyle przez miasto ile przez 
„gangsterów“, rozmaitych oszustów i botleg- 
gerów za zamykanie oczu na ich spraw-ki. Do 
pięknego obrazu dodajmy jeszcze więzienia 

• pełne kręcących się „businessmanów“, którzy 
za pien ądze .uwalniają lub wsadzają do wię- 

‘ zicuia. Jednem słowem targ na ludzi i na 
wszelkie nieprawości.

OSZCZĘDNOŚCI.

Jak dalece rozmaici „sympatycy“ Tammany 
Hall porobili majątki na swych urzędach, 
niech posłużą następujące przykłady, zebrane 
przez sędziego Seabury w czasie ostatnich do­
chodzeń:

Szeryf Thomas M, Farley od 1925 do 1931 
„zaoszczędził sobio“ skromną sumkę 360.660

ROLNIKU!
składkach ogniowych. W razie 

pożaru nie otrzymasz odszko­
dowania, jeżeli będziesz zalegał 
ze składką! mama 

dolarów 34 centy, złożoną w banku, jakkol­
wiek cała jego pensja za ten sam okres wy­
niosła niespełna 90.000 dolarów. Farley przy­
sięga, że zarobił 100.000 dolarów jako ajent 
pewnego domu handlowego. Resztę wydostał 
z „małego pudełka z białej blachy". Cudowne 
pudełko, z którego wydobyć można tyle pie­
niędzy. Został on naturalnie usunięty.

Następnie James A. Mc Quade, urzędnik 
okręgu Kings i leader partji demokratycznej 
15-go dystryktu. W banku miał na koncie 
510.597 dolarów, z czego tylko 47.077 dolarów 
pochodziło z jego pensji. Skąd się wzięła re­
szta? Twierdzi, że pożyczył sobie tę sumę, 
aby pomagać olbrzymiej swej rodzinie 33 in­
nych Quadów. Okrutny sędzia nic uznał je­
dnak miłości rodziny i postarał się o wyda­
lenie Quade z urzędu.

Trzeci przykład: Robert E, Marris, pol- 
ejant z brygady obyczajowej. Dwa konta w 
banku, razem 50.000 dolarów. Skąd te pienią­
dze? Policjant twierdzi, że 10.000 dolarów 
wygrał w grze, a 40.000 dał mu umierając 
wuj Jerzy. Poczciwy zaiste wuj, tylko nie­
stety trudno teraz nieboszczyka pytać, czy to 
prawda.

METODY TAMMANY HALL.
Przykładów takich możnaby zacytować 

cały szereg. Wszystko to są sprawki nietyle 
samej organizacji, a tylko pasożytów, którzy

Czarodziei z Plonie Carlo
Karjcra twórcy dwóch światowych mlejcowości 

kąpielowych
sytuacji giełdowej w Paryżu. Wkrótce bracia 
Blanc zrozumieli szanse, jakie daje hazard, 
któiy wówczas przez rząd francuski został za­
broniony i którego zwolennicy musieli uda­
wać się zagranicę, aby móc oddawać się swej 
namiętności. Francois Bfanc wybrał sobie ja­
ko teren operacyj Homburg, wówczas małą 
nikomu nieznaną miejscowość kuracyjną. Isto­
tnie udało mu się uzyskać od tamtejszego 
„landgrafa“ koncesję na utworzenie kasyna 
gry, w zamian za co zobowiązał się do wyko­
nania na wielką skalę zakrojonych projektów 
budowlanych i wyzyskania źródeł leczniczych. 

W Homburgu stałymi gośćmi byli człon­
kowie arystokracji rosyjskiej. Tutaj przy sto­
le gry przeżył a później stworzył Dostojewski 
swoją powieść „Gracz“.

Za rządów Bismarcka po wojnie francu­
skiej znowu politycy zaczęli utrudniać Blan- 
cowi sytuację. Blanc, wiedz any instynktem, 
postanowił opuścić Homburg i wyszukać so­
bie nowy teren dla swej działalności, czyli po- 
prostu powtórzyć eksperyment stworzenia z

tych dniach ukazała się książka Dr.W
Egona hr. Corti pod nagłówkiem „Czarodziej 
z Homburgu i Monte Carlo“, w której autor 
kreśli w zajmujący sposób nietylko fragment 
z historji hazardu, ale także karjerę człowie­
ka, któiy może poraź pierwszy zrozumiał mo­
żliwości wykorzystania skłonności ludzkiej do 
hazardu w celach handlowych i stal się w ten 
sposób właściwym twórcą dwóch sławnych i 
kwitnących miejscowości kąpielowych Hom- 
burga i Monte Carlo.

Francois Blanc, który w dziejach gry ha­
zardowej zapewnił sobie poczestne stanowi­
sko, był synem małego egzekutora podatko­
wego w Bordeaux. Od wczesnej młodości on 
i brat jego wykazywali niezwykłą namiętność 
do gry, która zrazu swe pole działania zna­
lazła na giełdzie. Nazwiska ich rozsławił 
wkrótce proces. Obaj bracia zostali oskarże­
ni o przekupienie urzędnika telegraficznego, 
którego skłonili do zaopatrywania depesz urzę­
dowych w różne znaki. Ten wyrafinowany 
szyfr informował spekulantów giełdowych o 

żyją w jej cieniu, popierają i jednocześnie są 
w jej opiece.

Sama instytucja działa raczej w sposób 
„uczciwy-“, jak wyraził się cynicznie senator 
George Washington Plunkitt. A mianowicie 
każdy teren, jaki potrzebuje miasto na park, 
ulicę, budynek miejski czy dla jakiegoś przed­
siębiorstwa będącego własnością miasta, ku­
puje wpjerw członek Tammany, a dopiero od 
niego za p°trójną cenę samo miasto. Ponie 
waż zarząd miasta jest Tanimany, więc na 
czas towarzystwo jest poinformowane, co i 
gdzie należy wykupić, zanim się dowie o teni 
właściciel.

Dostawy miejskie przechodzą tylko przez 
ręce członków Hammany Hall z ceną dwa ra­
zy’ wyższą od rynkowej.

W powyższy „uczciwy“ sposób Tammany 
robi miljony.

ZEPSUCIE I ŁAPOWNICTWU
Zresztą nietylko New York, ale i wiele in­

nych miast amerykańskich ma swoje Tammany 
i swoich „op:ekunów“. Wogóle miasta Sta­
nów Zjednoczonych nie mają szczęścia. Od 
czasu do czasu to tu, to tam wypływają na 
powierzchnię objedzone stadka szczupaków 
przy akompanjamencie niesłychanych skan­
dali, o jakich Europa ma słabe pojęcia.

Bo ...Ameryka jest krajem rekordów, nawet 
i pod tym -względem.

Książęcy ślub w Kobur^u

Trzy dni {rwały uroczystości weselne t okazji 
ślubu syna następcy tronu szwedzkiego, ks. 
Gustawa Adolfa z księżniczką Sybillą kobur- 
ską. Uroczystość ta, która zgromadziła licz­
nych przedstawicieli dawnych niemieckich do­
mów panujących, odbyła się przy wojskowej 
asyście republikańskiej armji niemieckiej. — 
Ilustracja nasza przedstawia młodą parę książę 
cą, opuszczającą katedrę koburską. Honory 

wojskowe oddawała Reichswehra.

które ze skronr 
i rozbudował do 

najwytworniejszej 
Kiedy Francois 

jego Monte

niczego światowej miejscowości kuracyjnej, 
jedynie na podstawie koncesji gry. Blanc wy­
brał Monte Carlo. Genjalna intuicja nie za­
wiodła go. Twórca Honibuigu stał się rów­
nież twórcą Monte Carlo, 
nych zaczątków rozwinął 
dzisiejszych rozmiarów 
miejscowości kąpielowej.
Blanc zmarł w r. 1877 dzieło
Carlo znajdowało się w okresie największego 
rozkwitu. Perła Riwiery Francuskiej zawdzię­
cza swój byt Francuzowi, który ją stworzył 
prawie z niczego, budując ją jedynie na zna­
jomości namiętności ludzkiej, której jednakże 
nigdy nie wykorzystywał w sposób brutalny, 
lecz umiał skierowywać na tory gospodarcze, 
dzięki czemu tysiące ludzi zdobywały chleb 
i pracę, a nawet dobrobyt. W Monte Carlo 
Blanc musiał staczać ostre walki nietylko z 
moralistami, lecz także z róźnemi partjami po- 
litycznemi, które dążyły do zabronienia hazar­
du. Lecz zawsze dyplomatyczny talent jego 
w tych walkach odnosił zwycięstwo.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny Manekin
731 B»rzcklad duioru/owanu z IrancuśkicRo

Przedruk wzbroniony

— Nieprzyjemny zbieg okoliczno* 
ści — mruknął Malaise.

— Mówi pan o interesie — cia*gnąl 
żywo Armand. Nie widzę jednak, co 
za wyrachowanie miałbym w uśmier* 
caniu brata...

— Nie? rzekł Malaise. To wyda* 
wało mi się jasne. Pomijając chęć 
zemsty, łatwiej panu było po śmierci 
Leona powrócić do łask ojca. Żyjący 
Leon byłby w tern zawsze panu 
przeszkadzał swemi oszczerstwami.

Zapanowała cisza.
Lampy dymiły. Ocień prawie 

zgasł. Podniósł sie silnv wiatr, który 
chwiał drzwiami werandy. Audytor* 
jum Malaise‘a trwało w bezruchu i 
milczeniu. Nigdv dotychczas tak wy* 
raźnie, iak tei nocy dom Lecopte‘ów 
nie wydawał się domem przeklętym.

Inspektor wstał.
— Dobranoc — powiedział.
— Pan... idzie? zapytała Laura.—
— Tak.
— Nikogo nan nie aresztuje?
— Nie. Powtarzam, zrobię to jutro 

rano.
— Dlaczego?
— Noc i sen dostareża dobrej ra* 

dy.. Wiem komu. Daję mu okazję 

do posłuchania tej rady...
Kiedy Malaise otwierał drzwi we 

randy, Laura zapytała jeszcze:
— Jeżeli dobrze zrozumiałam, Iks 

jest mężczyzna?
— Jeżeli Jerome dobrze widział — 

tak. Iks jest mężczyzna...
Zwrócił się do idioty, który wpa 

trywał się w podloec:
— Chodźmy panie Bismarck.
Wyszli razem i Malaise skierował 

się w stronę oberży.
— Widzisz, Jerome — szepnął Ma 

laise jakby do siebie — to najpiek* 
niejszy bluff w mojej karjerze. Wy* 
tłumaczyłem im, w jaki sposób Le* 
copte został zabity i powiedziałem, 
że wiem, kto to jest Iks... Tobie mo* 
gę się przyznać. Nie wiem... Nie znam 
żadnej możności dowiedzenia się. Je* 
stem pewny tylko jednej rzeczy, że 
winowajca znaidował sie przed chwi 
la na werandzie i że zabił dla wzmian 
kowanych przezemnie powodów... — 
Jeżeli udało mi sie przekonać go, że 
go znam, wygrałem... Jeżeli zaś nie...

Parę kroków szedł w milczeniu, 
poczem dodał:

— Jeżeli dobrze odegrałem swoją 
role. Jerome. ło winnwaica zdradzi 

się, próbując umknąć przed sprawied 
liwością ludzka...

Nazajutrz rano Malaise udał się 
do domu Lecopteów wraz z dwoma 
robotnikami którzy wyciągnęli ze 
studni zamordowany manekin i tru* 
pa Leopolda Trachet.

Córka farmera Englebienne po* 
grążyła się w żałobie.

Po południu tego samego dnia ad* 
wokat. który podjął sie obrony pani 
Jadin i Bichop‘a oskarżonych o otru 
cie Jadin‘a, poprosił o glos.

— Panie przewodniczący — powie 
dział — w tei chwili dostałem list od 
nowego świadka, który prosi o prze* 
słuchanie go. Twierdzi że .jego zezna 
nia uwolnią oskarżonych od wszel* 
kich podejrzeń.

Korzystając z przysługującego mu 
prawa, przewodniczący pozwolił na 
wprowadzenie i przesłuchanie świad* 
ka.

Ukazał się Aime Malaise.
— Proszę o pełna uwagę — zaczął 

Osobiste moje dochodzenia, którym 
poświęciłem tydzień czasu, pozwala* 
ją mi stwierdzić pod przysięga, że 
nani Jadin i pan Bichon nie są winni 
śmierci pana Jain. Nie. jest to mor* 
derstwo, lecz wypadek... Jadina zabił 
kot...

Kiedy na sali ucichła wrzawa, wy 
wołana tern i słowami, inspektor do* 
rzucił:

—.. i do teg^ ’7dechłv kot

Epilog.

— Pani Jadin i pan Bichop — koń 
czył Malaise — zostali uniewinnieni. 
Studiowałem ich sprawę. Można im 
tylko zarzucić że intencje ich nie by* 
ly czyste... Czyż nie mówiłem już pa 
nu, że można ten proces uważać za 
najdziwniejszą sprawę naszego wie* 
ku? Gdvbv nie moje dochodzenia, 
wszczęte dla własne i przyjemności, 
proces pani Jadin zakończyłby się 
znowu podwójną pomyłką sądową. 
Nieoczekiwane konsekwencje mor* 
derstwa, uzupełnionego na Leonie Le 
copte, robią wrażenie pełnego niesno 
dzianek szlaku, który wyznacza pio* 
run...

Mój gość pochylił sie ku mnie:
— To igraszki losu wzbudzają 

dreszcz... Czy pomyślał pan, że stara 
Irina jest przedewszystkiem odpowie 
dzialna za tragiczny koniec syna?... 
Gdyby nie wsunęła manekina między 
meble sprzedane Hammererowi, na* 
pewno nigdy nie doszlibyśmy praw* 
dy... —

Wytrząsnął o obcas popiół ze swej 
fajki.

— Piękna Laura wstąpiła do Kar 
melitanek... Szakale Oko, ożenił się z 
Irena przed sześcioma miesiącami. — 
Wkrótce po zakończeniu procesu pa 
ni Jadin, Zofia Charon umarła, no* 
dobno na anewrvzm serca.

Malaise potrząsnął głową:
— Może weźmie mi nan to za złe? 

Nie miałem odwagi sprawdzić czy 
tak było istotnie. KONIEC.
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Wyprawa Prus na wschód 
Nowa ideologia starego „Drang nach Osten“

Agresywny i zaborczy nacjonalizm, 
który dziś doszedł do głosu w Niemczech, 
tworzy obok siebie podstawy nowej ide­
ologji, która w praktyce zmierza może jesz 
cze wyraźniej do rozwoju potęgi niemiec­
kiego narodu.

Podstawy tej ideologji sformułowane 
zostały ostatnio w dwóch książkach, napi­
sanych niezależnie, ale owianych tą samą 
tendencją. Mowa tti o książce Fr. Schin- 
kla ,,Polen, Preussen und Deutschland“ i 
o książce G. Wirsinga „Zwischen-Europa 
und die deutsche Zukunft". Obie te książ­
ki zawierają próbę wskazania drogi pe­
netracji wpływów niemieckich i utworze­
nia hegemonji Niemiec w Europie na innej 
drodze niż wojennej, poprzez rozszerzenie 
wpływów kulturalnych i gospodarczych 
niemczyzny na cały środek i wschód euro- j 
pejski. Jest to jakby zmodernizowane 
powrotne dążenie do wznowienia w środ­
kowej i wschodniej Europie tej roli Nie­
miec, jaką odegrały one w dobie t. zw. ko- . 
ionizacji niemieckiej w średnich wiekach,

Nie jest to zasadniczo idea obca nie­
mieckiej myśli politycznej. Konkretnym 
wyrazem nurtującej tej ideologji, pojętej 
jako ratunek przed klęską, były wysuwa­
ne w latach 1919 i 1920 pomysły utworze­
nia z dawnych wschodnich prowincyj nie­
mieckich, które miały odpaść od Rzeszy, 
Poznańskiego, Pomorza i Śląska, razem z 
Prusami Wschodniemi osobnego państwa, 
któreby rozszerzyło się też na wszystkie 
kraje bałtyckie aż po Estonję. Ojcami i 
propagatorami tej myśli byli wówczas nad- 
prezydent wschodniopruski von Batocky i 
znany z okupacji niemieckiej w Warszawie 
szef cenzury Cleinow. Niewątpliwie ta 
idea też przyświecała głośnej w tym cza­
sie awanturze kurlandzkiej Bermonota- 
Awałowa, w której początkowo brał udział 
generał von der Goltz, a potem typowi 
kondotjerzy niemieccy pułkownik Bischoff 
i porucznik Rossbach ze swym korpusem.

Idea ta miała niewątpliwie zwolenni­
ków wśród junkrów wschodniopruskich, 
których nie pociągała perspektywa pozo­
stawania w związku z Rzeszą w trudnych 
warunkach gospodarczych. Odtrutką na te 
tendencje miała być „Osthilfe“, rzucająca 
setki miljonów marek dla junkrów.

Obecnie ta ideologja wypłynęła w po-

Świafowu zbiór żyta 
o 4,2 milionów ion wijższu n?Z 

w roku ubiegłom
Według obliczeń Międzynarodowego Insty­

tutu Rolniczego w Rzymie tegoroczne urodzaje 
na północnej półkuli wypadły więcej, niż po­
myślnie. Zbiór żyta jest według tych danych 
większy od zeszłorocznego o 4,2 milj. ton, a o 
1,5 mil. ton od średniego urodzaju za okres 
1926-30 (obliczenia te nie obejmują Rosji oraz 
kilku mniej ważnych krajów, których ogólna 
produkcja wynosi około 1,5 milj. ton.) Zbiór 
jęczmienia szacowany jest o 4 milj. to n wyżej 
od zeszłorocznego i o 1 milj. ton wyżej od 
średniej urodzajów za okres 1926 30. Oblicze­
nia zbiorów owsa obejmują te kraje, które nor­
malnie reprezentują 85 proc, produkcji tego 
zboża na północnej półkuli. Rosji nie uwzględ 
niono również i w tym wypadku. Według tych 
obliczeń również i zbiór owsa jest o 4,5 milj. 
ton wyższy od zeszłorocznego, o 1 milj. ton 
zaś przekracza średnią za lata — 1926 30.

Zadłużenie Sowietów w Po'sce
W tych dniach powrócił z Berlina wicepre­

zes Izby Handlowej Polsko-Sowieckiej, konsul 
Juljan Brygiewicz, który przeprowadził z przed 
stawiciclami „Sojuzmetimportu" szereg rozmów 
na temat wymiany handlowej polsko-sowiec­
kiej na rok 1933. Z rozmów tych wynika, że 
zamówienia sowieckie zagranicą na rok przy­
szły- ’..yn’.osą 600 tys. ton wyrobów hutniczych, 
z czego na Polskę przypadnie blisko 100 tys 
ton. wobec 79 tys. ton w roku bieżącym. Nale­
ży zauważyć, że zamówienia sowieckie na wy­
roby polskiego hutnictwa w ostatnich latach 
siniały od 200 do 300 tys. ton.

Co się tyczy finansowania zamówień sowiec­
kich, to obecne zadłużenie wekslowe Sowietów 
<• Polsce wynosi 700 tysięcy funtów sterlingów 
wobec 2100 tysięcy funtów na koniec roku 1931, 
zaś do listopada zadłużenie to spadnie o 200 
tysięcy funtów. Ostatecny termin spłaty zo­
bowiązań sowieckich przypada na luty 1933 ro­
ku.

staci wspomnianych książek już nie ze 
sfer nacjonalistycznych, lecz centrowych 
i lewicowych. Myśl przewodnia Schinkla 
rozwijana na szerokiem tle historycznem 
jest następująca: Załamanie się Niemiec 
nastąpiło z powodu sprzeniewierzenia się 
Prus ich misji dziejowej. Misja ta pole­
gała na scementowaniu wschodu Europy na 
platformie narodowościowej pod hegemo- 
nją Niemiec. Obecnie Prusy powinny roz­
luźnić swe węzły z Rzeszą, zerwać z na- 
cjonali tyczną polityką Bismarka i nawró­
cić do swej dawnej misji przez sfederowa-

LotinUu Dalsen w Afganistanie

Naczelna Rada Strzelectwa
Komendant główny Iw. Strzeleckiego — przewodniczącum

Na ilustracji naszej: kpt. Karpiński i mechanik Rogalski w otoczeniu lotników afgańskich, po 
wylądowaniu na lotnisku wojskowem w Kabulu.

Naczelne władze strzeleckie ogłaszają 
w Nr. 11 „Dziennika Zarządzeń i Rozkazów 
Zarządu Głównego Związku Strzeleckiego“ 
ukonstytuowanie się Naczelnej Rady Strze 
lectwa w Polsce:

Przewodniczący: ppłk. dypl. Rusin Wła 
dysław — Komendant Główny Związku 
Strzeleckiego.

Wiceprzewodniczący: pułk. dypl. Wec- 
ki Stanisław — Prezes Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Broni Wojskowej i Do­
wolnej, płk. Dojan-Surówka Jan — Prezes 
Zarządu Głównego Polskiego Związku Bro 
ni Małokalibrowej, major dypl. Fularski 
Mieczysław — Prezes Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Łuczników, p. Gędzio- 
rowsk: Bronisław — Dyrektor Biura Zarżą 
du Głównego Polskiego Związku Stowarzy 
szeń Łowieckich, p. Maciejewski Stanisław 
— Prezes Zarządu Zjednoczenia Kurko­
wych Bractw Strzeleckich Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Sekretarz Generalny: ppłk. dr. Felsztyn 
Tadeusz — Szef Wydziału Strzelectwa Ko

Morze - dziejowa dźwignia narodu 
filozof wielkopolski o znaczeniu morza

W ogłoszonej w r. 1849 „Estetyce" Ka­
rol Libelt, filozof wielkopolski, analizuje 
piękno cielesne i duchowe poszczególnych 
ras i narodów na kuli ziemskiej. Polacy 
(„Eilozofja i krytyka" tom VI, wyd. r. 1875 
str. 43) — to naród „rolniczy i wojenny“, 
„skory do uniesień szlachetnych bez wy­
trwałości, pracowity bez rządności, hula­
szczy i wytrzymały na wszelkie znoje i tru 
dy; dumny w powodzeniu, płaszczący się 
w nieszczęściu, czuły bez granic na honor 
i sławę i lekkomyślny bez miary...". „Płeć 
żeńska więcej ma trwałego uczucia, więcej 
stałości charakteru".

Niemcy natomiast (str, 45) są „dobro­
duszni aż do słabości, wierni i poczciwi w 
domowem pożyciu'’, ale „w pubhcznem ży­
ciu zaborczy i chciwi cudzego". „Namyślą 
się dobrze, nim co przedsięwezmą, ale wy­
trwają niezłomnie w przedsięwzięciu. Nie 
przechwalają się. ale działają”.

Skreśliwszy w ten sposób charaktery 
najwybitniejszych narodów europejskich, 
Libelt formuie wnioski natury ogólnej (str. 

nie wszystkich narodów środkowej i wscho 
dniej Europy pod politycznym i kulturalnym 
przewodem Niemców.

Wirsing, pochodzący z kół socjalistycz­
nych, rozważa to samo zagadnienie na tle 
gospodarczem.

Nowa ta ideologja nieśmiało jeszcze for 
mułowana, zasługuje na uwagę, jako nowy 
wyraz starego, odwiecznego pędu niemczy­
zny w kierunku opanowania wschodu eu­
ropejskiego, jeżeli nie uda się przemocą, 
to przynajmniej na drodze gospodarczej i 
kulturalnej penetracji.

mendy Głównej Związku Strzeleckiego, 
z-ca sekr. gen.: por. Leśniewski Juljan Lu­
cjan — zastępca szefa Wydziału Strzele­
ctwa Komendy Głównej Zw. Strzeleckie­
go

Członkowie delegaci: płk. Ziętkiewtcz 
Władysław — delegat Państwowego Urzę 
du W. F. i P. W., mjr. Habina Albin — de 
legat Departamentu Piechoty M. S, Wojsk, 
p. Zawiślański Roman — delegat P. Z. B. 
M„ p. Ziółkowski Zdzisław — delegat P. Z. 
B. W. i D., p. Kurkowska-Spychajowa — 
delegat P. Z. Łuczn., p, Jaruszewski Tade­
usz — delegat Strzelmistrz Zjednoczenia 
Kurkowego Bractw Strzeleckich R. P., p. 
Lisowski Czesław — delegat P, Z. Stów. 
Łow., p. mjr. Herzog Franciszek — delegat 
Zw. Strzel., p. mjr. dypl. Pluta-Czachowski 
Kazimierz — delegat Zw. Strzeleckiego, 
vacat — delegat Polskiego Kolegjum Sę- 
4ziów strzelecko-łuczn., vacat — delegat 
Polsk. Kol. Sędziów strzel.-łucznych.

Członkowie rzeczoznawcy: ppłk. Bo­
browski Ignacy, p. Boye Stefan, ppłk. O-

51). „Wszystkie te narodowości... występo­
wały w dziejach i przez dłuższy lub krót­
szy czas piastowały ich berło. To też tyl­
ko dziejowe narody mogą być piękne. Gdyż 
czem jest społeczna zasługa w pięknie ob­
licza pojedyńczego człowieka, prześwietla­
jąca zeń wyrazem wyższej duchowości, 
która cielesność uszlachetnia ć zdobi, — 
tern jest dziejowa zasługa w naturalnej fi- 
zjognomji całego narodu, bo i ona ją wy­
pięknia, uszlachetnia i w wartości estety­
cznej podnosi".

A zatem „zasługa dziejowa", zdobyta 
przez narody w rozległej, dziejowej pracy, 
wypięknia i uszlachetnia narody; ale tylko 
zasługa dziejowa zdobyta w pewnych ści­
śle przez Libelta określonych warunkach: 
„Wszakże warunkiem nozległego dziejowe­
go działania, a tern samem estetycznego w 
narodach wyrazu, jest morze. Naród, nie- 
przylegający granicami swemi do morza, 
nie może być dziejowy. Tam, gd,zie się oko 
gubi w mokrej przestrzeni bez granic, gdzie 
się umysł i wyobraźnia nozkołysuią kołv-

Szybownictwo polsbie 
w żałobie

no tragiczne! katastrofie
W dniu 21 października zginął śmier­

cią lotnika niestrudzony pionier naszego 
szybownictwa ś. p. Zygmunt Laskowski, 
pporucznik rezerwy 6 p. lotniczego, czło­
nek Aeroklubu Lwowskiego. Śp. Zygmunt 
Laskowski zginął podczas lotu, którym za­
mierzał osiągnąć nowy rekord polski dłu­
gotrwałości lotu żaglowego. Nad wyraz 
ciężko ranny, gdy ucieka z niego życie, nie 
zapomina o swych obowiązkach, i do ostat 
niej chwili wydaje grupce nadbiegłych na 
miejsce katastrofy wieśniaków polecenia co 
do zabezpieczenia uszkodzonego szybow­
ca i instrumentów.

W kilka godzin po katastrofie kończy 
życie.

Bohaterstwem, z jakiem spoglądał w o- 
czy śmierci, utrwalił i opromienił blaskiem 
swe dotychczasowe zasługi. W roku 1931 
ustalił rekord długotrwałości lotu żaglo­
wego, wynoszącego 6 godzin. Brał czynny 
udział w organizowaniu lotnictwa szybów 
cowego, ostatnio w przygotowaniach do wy 
prawy i w wyprawie szybowcowej do 
Rhón.

Cześć pamięci drogiego kolegi i dziel­
nego lotnika składa Aeroklub Rzeczypo­
spolitej Polskiej, Aeroklub Lwowski i in­
ne kluby.

^aśta do obuLOia

.t^Erdal
przoduje od fyidiehii

O $c’sla ws^Olorace handlowa 
Otfaństaa z Polska

W Gdańsku odbyło się zebranie konstytu­
cyjne Związku Popierania, gdańsko-polskich sto­
sunków gospodarczych, którego założyciele re­
krutują się z pośród gdańskiego świata gospo­
darczego.

Nowy związek postawił sobie za zadanie za­
cieśnienie węzłów gospodarczych między Gdań­
skiem a Polską w drodze najdalej idącej współ 
pijacy handlowej i zwrócił się o poparcie swych 
zamierzeń do senatu Wolnego Miasta, do Komi­
sarza Generalnego Rzeczypospolitej i do Izby 
Handlowej w Gdańsku.

Pierwszy zarząd składa się z dr. Moczyń- 
skiego, sekretarza p. Vossa, skarbnika p. Gą- 
siorowicza i członków zarządu: pp. dyr. Horo­
witza dyr. Wejcherta i dyr. Kogana.

strowski Bolesław, kpt. dypl. Jerzy Podo- 
ski, p. Rutecki Edmund, p, Sałaźyna-Strze- 
mińska Wanda, inż. Walczak Henryk, mjr. 
dypl. Wądołkowsk’. Ign., kierownik Biura
N. R. S. ob. komp. Pakuła Jan.

szącemi się bez końca falami; gdzie pierś 
i odwaga rośnie, przywykająca do burz ’ 
nawałnic morskich, które pokonywać czło 
wiek się uczy, — tam musi się wyrabiać 
piękniejsza fizjognomja narodowości i tam 
człowiek inaczej czuje, inaczej myśli, ina­
czej się objawia i jakaś siła tajemna prze 
go do czynu“.

Słowa powyższe napisano przed 8C 
zgórą lat, kiedy nie było jeszcze żadnych 
widoków na odbudowanie państwa polsk;e 
go z własnym dostępem do morza. Pisma 
Libelta, czytane niegdyś bardzo pilnie, zda­
niami takiemi, jak wyżej przytoczone, pod­
trzymywały w narodzie zrozumienie zna­
czenia dla niego własnego dostępu do mo­
rza. „Człowiek — uczy Libelt dalej — po­
trafi i przeciw żywiołom walczyć i hodo­
wać je sobie przemysłem i pracą. Narodo­
wość w tej walce zapaśnej z żywiołami sta 
je się piękną". Dzięki zaś dostępowi do 
morza narody mogą zakładać kolonje za­
morskie, które są „potomstwem narodo­
wości"»
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Zgon naislarszego 
obrońcy Lwowa

W dniu 21-ym bm zmarł we Lwowie w wie­
ku lat 73 śp. Franciszek Garczyński, jeden z naj 
starszych obrońców Lwowa podczas inwazji u- 
kraińskiej.

Ś. p. Franciszek Garczyński urodzony w ro­
ku 1859, uczeń szkoły w Basignole, syn pułko­
wnika wojsk polskich i wnuk konfederata bar­
skiego, był przed wojną jednym z organizato­
rów i wiceprezesem, działającej w swoim czasie 
we Lwowie Ligi bojkotu towarów pruskich. Z 
chwilą wybuchu wielkiej wojny, śp, Franciszek 
Garczyński, pomimo 54 lat wieku zgłosił się do 
czynnej służby w Legionie Wschodnim, w któ­
rym pozostał aż do chwili rozwiązania tej for­
macji, potem zaś, podczas inwazji ukraińskiej, 
znowu stanął do szeregów, tym razem w Straży 
Obywatelskiej, za co otrzymał zaszczytną od­
znakę — „Orląt". Śp. Franciszek Garczyński 
był również znany na polu literackiem. Pod 
pseudonimem Franciszka Zwilkońskiego wydał 
tom nowel, oraz napisał szereg utworów scenicz 
nych z których jeden, p. t. „Emeryci" — grany 
był niedawno w teatrze lwowskim.

Nominacje w sadownictwie
Wiceprokurator sądu okręgowego w Warsza 

wie p. Kawczak mianowany został sędzią sądu 
apelacyjnego w Warszawie. Również sędzią są 
du apelacyjnego w Warszawie mianowany zo­
stał p. Małachowski-Łempicki, sędzia sądu okrę 
gowego w Warszawie.
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Podgórz
— Przygotowania do Święta Niepodległości. 

Na zaproszenie p. burmistrza Stamirowskiego 
zebrali się dnia 24 bm. o godz. 19,30 w sali po­
siedzeń Rady miejskiej liczni przedstawiciele 
społeczeństwa i organizacji społecznych z Pod­
górza, Nieszawki, Koziegoboru i Stawek celem 
ustalenia programu uroczystości w dniu 11 li­
stopada z okazji 14 letniej Rocznicy Odzyskania 
Niepodległości.

Zebranie zagaił p. burmistrz Stamirowski, 
witając serdecznemi słowami przedstawiciela 31 
pal. p. kapitana Hasińskiego, przedstawicieli u- 
rzędów państwowych, cywiln. i społeczeństwa 
poczem zaproponował na przewodniczącego ze­
brania p. naczelnika Szpicę i na sekretarza p. 
Józ. Nowaka. Zebrani propozycję jednogłośnie 
przyjęli. Nacz. Szpica przejmując przewodnic­
two z rąk p. burmistrza Stamirowskiego i po­
dziękowawszy za wybór, odczytał porządek 
dzienny obrad i podał do wiadomości zarysy 
programu uroczystości otwierając nad sprawą 
tą dyskusję. W wyniku dyskusji w której żabie 
rali głos członkowie Magistratu, Rady miejskiej 
przedstawiciele organizacyj i społeczeństwa, — 
wybrany został komitet honorow.y i wykonawczy

W skład Komitetu honorowego wybrani zo­
stali p. starosta powiatowy Rogowski, ks. pro­
boszcz Domachowski, p. burmistrz Stamirowski 
p, pułk. Maleszewski, p, płk. Latawiec, p. pułk 
Stener, p. nacz. Szanda, p. nacz. Dąbek, nacz 
Hryniszczak, dr. Balewski, kierownik szkoły 
Wiśniewski, nacz. Szpica, radny Noga, radny 
Tylman, wiceburmistrz Szeczmański, radca Rosa 
dr. Białopolski i major Kądziółka.

Do Komitetu wykonawczego weszli p. kpt. 
Basiński pp. Kokorzewski, nacz. Majewski, — 
Czemerowska Wierzchowski, wójt Rutynowski, 
radny Piątek, wiceprezes Kobęda, Kaczmarek, 
radny Graczyk. Szaj. Magiera, Kamiński, Skrzy 
pnik Józef, Nowak Józef, Edmund Schulz i 
nacz. B. Rutkowski.

Następnie ustalono program uroczystości. 
Uchwalony program przewiduje dnia 10 11. o 
godz. 19 zbiórkę do capstrzyku przy domu p 
Magiera obok hali balonowej. O godz. 19,30 
pochód capstrzyku ulicami Parkową, Pułaskiego 
Hallera, i z powrotem przed ratusz, gdzie prze 
mówienie okolicznościowe wygłosi p. burmistrz 
Stamirowski, poczem nastąpi rozwiązanie po­
chodu.

Wdniu 11 listopada rozpocznie się uroczy­
stość mszą św, w kościele parafjalnym. Po mszy 
św. odbędzie się defilada wojska i organizacji 
przysposobienia wojskowego przed władzami w 
pobliżu ratusza. Po defiladzie odmarsz do Toru­
nia na uroczystości związane z poświęceniem 
sztandaru Federacji Polsk. Obrońców Ojczyzny.

Wieczorem o godz. 20 odbędzie się w sali 
P Kruszyńskiego uroczysta akademja Ws'ęp 
na salę za dobrowolnemi datkami, które prze 
zn.czy się na bezrobotnych.

Po ustaleniu programu uroczystości i omó­
wieniu szczegółów technicznych programu po­
dziękował p burmistrz Obywatelstwu za licz­
ne przybycie i ustalił dzień zebrania komitetu 
wykonawczego na czwartek 3. H, godz. 1930

Pomoc rządowa instytucjom 
kredytowym

Czynniki miarodajne jak dowiadujemy 
się, podijęły inicjatywę pomocy dla instytu- 
cyj kredytowych. W tym celu Minister 
Skarbu ma uzyskać odpowiednie upoważ­
nienia ustawowe, które wejdą w życie dro­
gą rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Dotychczasowe bowiem ramy po­
mocy były niewystarczające a kontyngent 
również za szczupły, W przyszłości stoso 
wane będzie poza formą pożyczek, prze­
jęcie części lub całości kapitału akcyjnego, 
poręki państwowej i innych zobowiązań 
Skarbu Państwa.

Pomoc ta zapewne obejmie i instytucje 
kredytowe działające na Pomorzu, a m. in. 
i Pomorski Bank Rolny — przedewszyst-

Badania warunków pracy kobiet 
w Polsce

W lipcu rb, ukonstytuował się w Warszawie 
Polski Komitet Rzeczoznawców do spraw pracy 
kobiet, złożony z trzech osób, zaproszonych 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy — a uprze 
dnio zgłoszonych przez rząd — do pracy nad 
badaniem okoliczności zarobkowania i bytu ko­
biet pracujących w Polsce.

, Zaproszenie grona okołu stu kobiet z róż­
nych krajów do tej pracy jest następstwem ini­
cjatywy posłanki Waśniewskiej, która wniosek 
o powołaniu komisji do tych badań, zgłosiła w 
Genewie na 15-tej międzynarodowej konferen­
cji pracy. Dzięki tej szczęśliwej myśli i odwa­
dze jej zgłoszenia, Polski Komitet Rzeczoznaw­
ców do spraw pracy kobiet korzysta dziś z — 
„prawa inicjatywy polskiej" w dalszym ciągu, 
a mianowicie ma możność zwrócenia się do 
wszystkich swych międzynarodowych koleżanek 
z propozycją podjęcia jednolitych badań, omó 
wienia tematów, metod itp.

Korzystając z tego prawa, komitet zamierza

JESZCZE MOŻNA
odnowić przedpłatę naszego dziennika 

na miesiąc listopad wzgl. listopad I grudzień 
we wszystkich agencjach wzgl. urzędach pocztowych.

Jakie koszty postępowania przewiduje 
nowa ustawał

Drugim rodzajem kosztów sądowych są kosz 
ty postępowania. Do tej grupy kosztów sądo­
wych stanowiących koszty postępowania ustawa 
zalicza:

a) opłaty na doręczenia;
b) opłaty telegraficzne i telefoniczne;
c) djety i koszty podróży należne sędziom 

j urzędnikom za czynności poza budynkiem są­
dowym;

d( wynagrodzenie świadków, biegłych i 
tłumaczów;

e) koszty przewozu osób, zwierząt i rzeczy, 
przechowanie ich i żywienie;

f) koszty ogłoszeń sądowych w pismach;
g) opłaty należne innym władzom, urzędni­

kom lub adwokatom za ich czynności;
h) koszty pobytu w areszcie.
Nader ważną sprawą jest należyte stosowa­

nie przepisów ustawy o uiszczaniu kosztów po­
stępowania, albowiem od uiszczenia i tych ko­
sztów uzależnione jest wykonanie czynności.

Wnoszący pismo (skargę, wniosek, podanie, 
odwołanie, sprzeciw, apelacja, lub zażalenie) — 
winien uiścić obok opłaty sądowej (wpisu) tak­
że odpowiednią opłatę na koszta postępowania 
W pierwszym rzędzie chodzi o uiszczenie odpo­
wiedniej opłaty na doręczenia. Opłata za każde 
doręczenie bez wzgl. na to czy następuje do­
ręczenie listem zwykłym, poleconym, czy też 
za dowodem doręczenia — wynosi 80 groszy.— 
Wnoszący wymienione wyżej pisma winien ob­
liczyć ilość nastąpić mających przez sąd dorę­
czeń i uiścić taką opłatę w znaczkach doręczę 
niowych by starczyła na wszystkie potrzebne 
doręczenia Tak samo uiścić należy opłatę na 
doręczenie do tych wszystkich pism, które prze 
syła się do Sądów z żądaniem odpowiedzi na 
te pisma (np. zapytania o stan sprawy, wynik 
terminu ftp.). Z braku bowiem opłaty na dorę­
czenie. Sąd niema obowiązku dawania odpowie 
dzi, wzgl. w ważniejszych wypadkach zmuszo-

- ny iest wzywać stronę najpierw o uiszczenie o­

kiem w celu umożliwienia wypłacenia o- 
szczędności szerokich rzesz ludności Pom«o 
rza.

Konieczność wypłacenia wkładów o- 
szczędmościowych przedewszystkiem leży 
w interesie kwestji kapitalizacji wewnątrz 
nej i to kapitalizacji w instytucjach kredy­
towych, a nie w siennikach i pończochach. 
Kapitały tezaurowane z wyeliminowaniem 
instytucyj kredytowych, przyczyniają się 
tylko do pogłębienia kryzysu i tern samem 
nie biorą żadnego udziału czynnego w o- 
bnocie. Dlatego powitać należy z wielkiem 
uznaniem powyższy projekt czynników 
miarodajnych.

i

zainicjować na terenie międzynarodowym bada­
nia zjawiska bezrobocia wśród kobiet, opraco 
wał krótki kwestjonarjusz ankietowy dla tych 
badań i w Polsce przystąpił do nawiązania kon 
taktu z organizacjami kobiecemi i wogóle or­
ganizacjami pracowniczemi i społecznemi, ce­
lem przeprowadzenia tej ankiety na terenach 
wszelkich środowisk, skupiających kobiety pra­
cujące.

Badania tego rodzaju interesują całe społe­
czeństwo pracujące bez żadnej różnicy poglą­
dów politycznych dlatego też komitet dokonywa 
kooptacji kilkunastu jeszcze osób z różnych u- 
grupowań i liczy na najszerszą współpracę wszy 
stkich organizacyj kobiecych, zawodowych i spo 
łecznych. Ankieta ta jest pierwszą; będą następ 
nie badane kwestje, związane z macierzyństwem 
kobiety pracującej, ochroną kobiety ciężarnej, 
z przygotowywaniem dziewcząt do zarobkowa­
nia itp.

płaty na doręczenie, a dopiero po uiszczeniu tej 
opłaty załatwia odnośne pismo.

Inne rodzaje kosztów postępowania wymie­
nione wyżej (pod b do h) których wysokość nie 
jest stronie samej znana składa się we formie 
zaliczki. Sąd oznacza wysokość zaliczki i ter­
min jej złożenia, pod temi samemi skutkami pra 
wnemi tj., że od uiszczenia zaliczki uzależnia 
wykonanie czynności.

Ustawa stwarza zasadniczą różnicę w uwol­
nieniu od opłaty sądowej (wpisu) oraz w uwol­
nieniu od kosztów postępowania i zwalnia jed­
nych od wszystkich opłat (wpisu i kosztów po­
stępowania) innych zaś tylko od samych opłat 
(wpisu). ,

1) od opłat sądowych (wpisu) i kosztów po­
stępowania służy uwolnienie: a) osobom któ­
rym sąd przyznał prawo ubogich, b) kuratoro­
wi wyznaczonemu przez sąd do zastępowania 
strony nieznanej z miejsca pobytu;

2) od samych opłat sądowych (wpisu) służy 
uwolnienie: a) Skarbowi Państwa, b) Instytu­
cjom prawa publicznego zwolnionym od opłat 
sądowych na mocy specjalnych przepisów, c) 
zarządcy masy upadłościowej, wydziałowi i ra­
dzie wierzycieli w postępowaniu upadłościowem
d) dłużnikowi upadłemu od opłat od podań i 
załączników składanych w tern tylko postępo­
waniu, e) nadzorcy sądowemu od podań i załącz 
ników składanych sądowi nadzorującemu z ty­
tułu wykonywania nadzoru, f) osobom wnoszą­
cym o przyznanie prawa ubogich, o uznanie za 
zmarłe osób zaginionych na wojnie, oraz tym, 
którzy załatwiają spór przed sądnmi polubow- 
nemi.

Wszyscy wymienieni wyżej pod a) do f) ma­
ją obowiązek uiszczenia kosztów postępowania 
tj. opłaty na doręczenia oraz zaliczki na inne 
wydatki gotówkowe.

Przy tej sposobności podajemy, że jest już 
w użyciu bardzo pożyteczna „Tabela opłat aą- 
d owych" wedle uatawy z 18 marca 1932 o kosz-

Dodatek ekonomiczny 
za dzieci ponad 18 la i

Ministerstwo spraw wewnętrznych rozesłało 
do podległych mu kierowników administracji o- 
gólnej okólnik, w którym wyjaśnia, że przy- 
rozpatrywaniu zagadnienia dodatku ekonomicz­
nego za dzieci, które mają ponad 18 lat, prze­
widzianego w ustawie o uposażeniu funkcjonar- 
juszów państwowych i wojska oraz ustawie o 
uposażeniu sędziów i prokuratorów, brać nale­
ży pod uwagę nietylko faktyczne uczęszczanie 
dzieci do szkół państwowych publicznych i 
szkół prywatnych z uprawnieniami szkół pań­
stwowych, lecz także pobieranie nauki w szko­
łach prywatnych nieposiadających tych upraw­
nień, jak również kształcenie się w domu z tern 
jednakże zastrzeżeniem, że nauka ta odbywać 
się będzie podług systemu i programu szkół 
państwowych. Osoba uprawniona do pobiera­
nia dodatku ekonomicznego musi wykazać, że 
nauka dziecka odpowiada takim wymaganiom. 
Może to nastąpić np. drogą składania odpo­
wiednich egzminów wstępnych, końcowych lub 
nawet częściowych.

Przez szkoły publiczne rozumieć należy 
wszystkie szkoły państwowe, publiczne szko­
ły powszechne, wydziałowe i dokształcające 
oraz wszystkie legalnie istniejące szkoły pry­
watne wszelakich kategoryj, stopni j typów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych oparło 
swój okólnik na odpowiednim okólniku mini- 
stersta skarbu, wydanym w porozumieniu z pre- 
zydjum Rady Ministrów.

Starogard
— Napady rabunkowe w powiecie. W ub. 

piątek został napadnięty na drodze Wysoka—• 
Bobowo rzeźnik Jabłoński Tomasz z Bobowa 
przeiz 2 nieznanych osobników, którzy po 
wrzuceniu go do rowu zrabowali 180 zł gotów* 
ki oraz zabrali zezwolenie na noszenie broni, 
poczem zbiegli w kierunku Bobowa. — W so> 
botę został napadnięty na szosie Bobowo— 
Grabowo Czubek Franciszek z Brzeźna przez 
2 nieznanych osobników, którzy poprzecinali 
mu opony przy rowerze i zmusili do wydania 
posiadanej gotówki w kwocie 3,50 zł, poczem 
oddalili się w kierunku Bobowa. Przypusz» 
czać należy, że w obu wypadkach działali je« 
dni i ci sami sprawcy.

Programu radiowe
Czwartek, dnia 27 października

Warszawa 11,50 Komunikat met. Gł. Wojsk 
Stacji Met. dla komunikacji lotniczej. 11,58 Sy 
nał czasu z Warsz, Obs, Astr., hejnał z Kra­
kowa. 12,10 Płyty. 12,30 Urzędowy komunikat 
PIM. 12,35 4 ty koncert szkolny z Filhm. War 
szawskiej. 15,40 Komunikat gospodarczy 15,50 
Płyty. Piosenki w wyk. St. Nowickiej. 16,00 — 
.Przegląd czasopism kobiecych* omówi p. M. Au 
kiewiczowa. 16,15 Francuski (kurs średni). 16,30 
Płyty. Chopin: Ballada As dur op. 47 (W. Mur 
doch fortep.) 16.40 Odczyt ze Lwowa, 17,00 Kon 
cert z płyt gramof. 17,40 Odczyt aktualny. 18,00 
Muzyka lekka. 18,55 Rozmaitości. 19,15 Kom 
Tow, Zach, do Hodowli Konj w Polsce. 19,20 
Kom. Min. Rolnictwa i Reform Rolnych. 19,30 
Kwadrans lit. „Społecznik na froncie" fragm. z 
powieści K Łęczyckiego pt. „Państewko". 20,00 
Transm. z Katowic. Koncert tria Dudackiego z 
Prag} i Sława Reznickowa (śpiew). 20,55 Wia­
domości sportowe. 21,05 Muzyka czeska w wyk. 
or. PR. pod dyr. St. Nawrota. 21.30 Słuchowi­
sko pod tyt. „Księżniczka Kasia'* pg. Yasts‘a 
w radjof. p. Dunin Karwickiego, 22,15 Muzyka 
taneczna. 22,55 Urzędowy komunikat PIM i ko 
munikat policyjny 23,00 Dalszy ciąg muzyki.

tach sądowych na obszarze sądów apelacyjnych 
poznańskiego, toruńskiego i sądu okręgu kato­
wickiego. Przy pomocy tej tabeli może każdy 
bardzo łatwo bez udawania się do Sądu obli­
czyć koszty sądowe. Tabelę tę opracowaną przez 
naczelnego sekretarza Sądu grodz, w Toruniu 
p. Srokowskiego polecić możemy jako bardzo 
dobry podręcznik wszystkim którzy zmuszeni 
są prowadzić sprawy w Sądach, To tabeli dołą 
czony jest cały tekst utsawy oraz przepisy o 
uiszczaniu opłat znaczkami sadowemu
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«Pajace^ Dziś Premjera!

Nowość! Film rewelacja!

„Tommy boy“
potężna epopca, która trzyma w napięciu 

od początku do samego końca.
W rolach głównych: GLARK GABLE, 

MADGE EVANS i „TOMMY BOY“. |
KZ2

KRONIKA
TORUŃ

Kalendarzyk rzym.-kat.
Środa Ewaryata
Czwartek Sabiny

— Stan wody w Wiśle z dnia 25. 10.: Zawi» 
chost +0.98, Warszawa +0.14, Płock +0.96, 
Toruń +0.86, Fordon +0.78, Chełmno +0.57, 
Grudziądz +0.74, Korzeniewo +0.92, Piekło 
+0.15, Tczew +0.08, Einlage +2.60, Schie» 
wenhorst +2,80.

— Nocny dyżur aptek, Do środy dn;a 26 
bm. włącznie dyżuruje w śródmieściu apteka 
Pod Orłem Rynek Staromiejski; na BydgOs 
skiem Przedm. dyżuruje Apteka Św. Anny, 
ul. Mickiewicza 98 (dyżur codzienny od godz. 
22,30); na Mokrem Apteka pod Łabędziem, ul. 
Kościuszki 15.

Repertuar Teatru Miejskiego:

Środa, 26 b. m. o godz. 20 — , .Dzika 
pszczoła''.

Czwartek, 27 b. m. o godz. 20 — Koncert 
bałałajkowy.

Piątek, 28 b. m. o godz. 20 — , .Dzika
pszczoła* *.

Sobota, 29 b. m. o godz. 20 — , .Żoneczka 
z Variete“.

Repertuar kin:

Światowid — , .Pogromcy przestworza''. 
Palace — ,,Tomy Boy“.
Lux — , .Wyspa tajemnic“.
Mars, ul. Warszawska — , .Pocałunek słoń, 

ca' ‘ i , ,Król stepów''.
Corso — , ,Król cyrku“.

HUB R DC «intim Mhwv R iłsłtBiSIji Ihrnawikä
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM

POCAŁUNEK SŁOŃCA
Wesoła komedja z życia pięknej paryżanki 
w roli głównej: KONSTANCJA TALMADGE.

II. Zapierające dech w piersiach sceny karko­
łomnego pościgu za bandytami 
KRÓL STEPÓW

z GEORGE O‘BRIENEM, MARGUERITE CHUR­
CHILL i NOAHEM BEERY.

Początek seansów o godzinie 17.15 19-tej 12-e| 
w niedziele od 15-15. Ceny miejsc od 0.80—1 iO

Z Życia Zw. Sirzeiechiegn
W ub. sobotę odbyło się nadzwyczajne 

walne zebranie Oddziału II Z. S. Bydgoskie 
Przedmieście. Przewodniczył zebraniu komen 
dant Mazurkiewicz.

Po załatwieniu formalności wstępnych i o* 
mówieniu szeregu spraw natury wewnętrznej, 
p. prof. Maślak wygłosił ciekawy odczyt na 
temat ,,Życie i organizacja Związku Strzelec» 
kiego dawniej a dziś“. Doskonale ujęty od« 
czyt wywołał zrozumiale zainteresowanie. 
Prelegenta nagrodzono hucznemi oklaskami.

W końcu omawiano program zajęć na naj* 
bliższe dni szczególnie program ćwiczeń P. W.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewód-' 
niczący zamknął zebranie.

Czas załamać dziury...
Kochany , ,Dniu‘ ‘1

Chodniki przy ul. Mickiewicza pełne są 
dziur i dołów, które w porze wieczornej są ’’la 
przechodniów zdradziecką pułapką, zwłaszcza 
dla przechodniów nie znających ulicy.

Fatalny stan chodników wymaga natych­
miastowej naprawy.

Mieszkaniec ul. Mickiewicza

Na białym czworoboku
Wielki film sezonu — „Tommy Boy“.

Kino ,,Palace' ‘ dziś w środę daje premjerę 
pięknego i wyjątkowego filmu p. t. ,,Tommy 

Boy“ z udziałem Glarka Gable'a, Madge 
Evans i pięknego konia Tommy Boy'a. Obraz 
ten cieszy się ze względu na swój oryginalny 
sccnarjusz, nieszablonową treść i reżyserję 
wielkiem powodzeniem na całym świccie. Są* 
dzimy, że i w Toruniu zdobędzie on wielkie 
uznanie u kinomanów.

ScnsacQlna afera poborowa w Toruniu
Żydowska spółka Wolstein i tow. pod kluczem

W tych dniach żandarmeria woj; 
skowa wespół z organami śledczemi 
policji państw, wykryła w Toruniu a; 
ferę poborowa, zakrojona na szeroka 
skalę.

Proceder nieprawidłowego zwalnia 
nia poborowvch Żydów od służby 
wojskowej uprawiała sza>a aferzy; 
stów Żydów, która swa działalnością 
obejmowała nictylko Toruń, ale na;

wet i część województwa warszaw# 
skiego.

Na czele szajki stał żyd Natan 

Wolstein. właściciel jadłodajni przy 
ulicy Szerokiej.

W wyniku przeprowadzonych do# 
chodzeń aresztowani zostali również 
następujący członkowie szajki. Moj# 
sza Aron Schlachter Svmcha Schla; 
chter z Dobrzynia, oraz Abram Icek

31 października — dniem Oszczędności
W związku z obchodem w dniu 31 paździer­

nika „Dnia oszczędności" odbyło się w dniu 
wczorajszym w sali Komunalnej Kasy Oszczęd 
ności posiedzenie Komitetu Wykonawczego, po 
wołanego do życia na ostatniem posiedzeniu 
lokalnego Komitetu Oszczędnościowego. Prze­
wodniczył zebraniu prezes p. Antczak. Omó­
wiono w ogólnych zarysach program „Dnia O- 
szczędności“, przyczem program szczegółowy^' 
będzie ustalony w tych dniach.

W dniu 31 października — jako dniu

oszczędności urządzony będzie, niezależnie od 
propagandy zorganizowanej drogą ulotek i a- 
fiszów, odczyt w „Oazie" połączony z transmi­
sją z Warszawy.

Komitet wykonawczy postanowił ponadto 
przeznaczyć pewną ilość książeczek oszczędno­
ściowych 1 zlotowych dla uczni niższych klas 
szkół toruńskich. Książeczki te z wkładem 1 
zlotowym rozdano będą przez poszczególne in­
stytucje oszczędnościowe za pośrednictwem 
władz szkolnych.

Dymand, Faiga Danziger i Icek Na; 
dra Lejb z Rypina.

Wolstein przy pomocy swoich 
wspólników usiłował przekupstwem 
zwalniać z wojska ŻycJów w wieku po 
borowym od obowiązku powinności 
wojskowe i.

Wykrycie tej sensacyjnej afery u# 
możliwila sumienność i poczucie oho« 
wiązku iędnego z podoficerów tutej# 
szej Powiatowej Komendy Uzupel* 
nień, który władze wojskowe napro; 
wadził na ślad.

Postępek wspomnianego podofice# 
ra jest godnym podniesienia i uznania

Aresztowani przekazani zostali do 
wiezienia w Toruniu.

Dalszych szczegółów te i sensacyj# 
nej afery na razie z powodu toczące« 
go się śledztwa podać nie możemy.

O odpowiednie lokale dla Szkoły 
Handlowej

Władze szkolne zezwoliły 4-klasowej Szka- 
le Handlowej Izby Przemysłowo - Handlowej 
przy ul. Szpitalnej 6 umieszczać na świadec­
twach klauzulę, że absolwenci pogadają prawo 
do odbywania skróconej służby wojskowej o- 
raz, że w państwowej służbie cywilnej mogą 
osięgnąć stanowisko urzędników IT. kategorji.

Szkoła ta, która w 1924 r. została założona 
przez Izbę Przemysłowo - Handlową jako 
2-klasowa rozbudowała swój program nauk i 
stopniowo została przekształcona na 3-klaso- 
wą, a w roku ubiegłymi na 4-klasową, osięga- 
jąc poziom pełnego zakładu naukowego typu 
licealnego.

Szkoła liczy 320 uczniów i uczenie. Brak

odpowiedniego lokalu uniemożliwia dalszy ro­
zwój tej uczelni. Istnieje projekt umieszcze­
nia Szkoły Handlowej w gmachu miejskim, o- 
próżnionym przez Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Pomorskiego przy ul. Sienkiewicza. 
Gmach ten pobudowany swego czasu dla użyt­
ku szkolnego pomieściłby 4 kl. gimnazjum i 
2-letnie liceum handlowe, zorganizowane we­
dług nowej ustawy o szkolnictwie.

Społeczeństwo toruńskie interesuje się ży­
wo losem szkolnictwa zawodowego i oczekuje 
załatwienia pertraktacyj Izby Przemysłowo - 
Handlowej <z Magistratem ni. Torunia o prze- 
niesienie Szkoły Handlowej do gmachu po 
Kuratorjum Szkolnem.

Nowe Molo OpieMi 
RodzIctelsKtej

Troska o biedną dziatwę szkolną, jej zdro­
wie i potrzeb}7 duchowe porusza coraz to no­
we komórki naszego społeczeństwa. W dniu 
16 października r. b. do Szkół}7 Powszechnej 
Nr. 4 zostało zwołane z inicjatywy Kierown/ka 
Szkoły p. Strzyżewskiego — zebranie infor­
macyjne celem założenia Kola Opieki Rodzi­
cielskiej.

Zebrani w liczbie 86 osób po wysłuchan u 
pięknego referatu p. Kaczorowskiej postano­
wili jednogłośnie założyć Koło poczem doko­
nano wyboru Zarządu. W skład Zarządu we­
szli pp. Buyko B. — prezes, Sapierzyński M. 
— vice prezes, Wiśniewski M., — sekretarz, 
Świerczewski A. —skarbnik, Modrzejewski M. 
—■ zastępca sekretarza, Piórkowski R. — za­
stępca skarbnika, Szałajda M. — przedstawi­
ciel ciała nauczycielskiego, oraz z urzędu — 
kierownik Szkoły.

Nowej placówce społecznej — Szczęść Bo­
że’

Powsiaftcu i b. żołnierze wo!k o nie­
podległość organizuln säe

Zebranie organizactjinc Zw. i Powstań Narodo-
W4<h dt. P. 1914-1919

W czwartek, dnia 27 bm. odbędzie się o 
godz. 18,30 w sali Hotelu Mazowieckiego przy 
ul. Św. Katarzyny zebraire organizacyjne Zw. 
Weteranów Powstań Narodowych R. P. 1914- 
1919. Celem Związku jest zespolenie wszyst­
kich towarzyszy broni z walk powstańczych o 
niepodległość Polski z lat 1914 do 1919, utrzy­
manie ścisłego braterstwa broni koleżeństwa.

. obrony interesów, niesienie wzajemnej pomo- 
I cy członkom, wdowom i sierotom po pole­
głych i zmarłych członkach.

Komitet organizacyjny apeluje do wszyst­
kich powstańców z lat 1914 — 1919 o przyby­
cie na zebranie organizacyjne. Wstęp za oka­
zaniem dowodu służby powstańczej.

Jahą kedzirmy 
m:cii pagotię?

Przewidywany przebieg pogody w dniu 26 
października: zachmurzenie zmienne. Miej« 
scami przelotne deszcze. Chłodno. Nocą móż« 
iiwe przymrozki, zwłaszcza w górach i na wy* 

brzeżu. Umiarkowane wiatry pólnocn.o»ża* 
chodnie.

I l
— Zmiany w administracji państwowej. 

W stan nieczynny przeniesiony został radca 
w Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim p. Ma; 
rjan Sypek. — Referendarz Tadeusz Borowa 
ski, zastępca Starosty Morskiego w Wcjhcro-; 
wie przeniesioiy został do Urzędu Wojewódz# 
kiego w Toruniu. — Referendarz w Urzędzie 
Wojewódzkim Pomorskim Teodor Bolduan 
mianowany został zastępcą Starosty Morskie» 
go w Wejherowie.

— , »Wychowanie państwowe w Italji''. 
W czwartek, dnia 27 b. m. odbędzie się o go* 
dżinie 18 w dużej sali Kasyna Garnizonowego 
przy uł. Żeglarskiej odczyt, urządzony stara* 
niem Toruńskiego Kola Towarzystwa Wiedzy 
Wojskowej, który wygłosi p. prof. Maślak na 
temat , .Wychowanie państwowe w Italji*'. 
Zarząd Tow. Wiedzy Wojsk, prosi członków 
o gremjalne przybycie.

— Świetlica Organizacji Przysp Wojsk. 
Kobiet. Sekcja świetlicowa Przysp. Wojsk. Ko 
biet zawiadamia, że Świetlica (ul. Łazienna 
24) będzie czynna w poniedziałki i środy od 
godz. 16—19 dla członkiń hufców szkolnych 
oraz w piątki od godz. 19—21 dla członków 
hufców pozaszkolnych. (07556)

— Klub Pań przy Org P, W. K. zawiada» 
mia wszystkie członkinie klubu, że wieczory 
towarzyskie Klubu Pań będą się odbywały w 
środy o godz. 20. Pierwsze zebranie w dniu 
26 b. m. ul. Łazienna 24. (07557)

— W. C. Z. S. , ,Gryf‘ ‘ sekcja bokserska. 
Dziś w środę, 26 b. m. o godz. 19 trening bok* 
serski. Z powodu zbliżających się zawodów 
bokserskich z K. S. , .Polonia* ‘ Warszawa, 
przybycie wszystkich zawodników konieczne, 
kierownik. * (7609)

— Z Tow Prawniczego. Rada Towarzystwa 
Prawniczego w Toruniu zawiadamia, że dnia

31 b. m. o godz. 18 wygłosi na posiedzeniu 
naukowem w sali rozpraw karnych Sądu Ape« 
lacyjnego p. wiceprezes Sądu Apelacyjnego 
Klank referat wstępny do części ogólnej ko* 
deksu karnego z 1932 r. Rada Towarzystwa 
prosi o gremjalne przybycie P. T. Członków.

(08756)
— Przeniesienie biur okręgowego Urzędu 

W. F. i P. W. Biura Okręgowego Urzędu 
WF. i PW. przeniesione zostały z Rynku Sta* 
romiejskiego na ul. Wola Zamkowa 19. W 
związku z tern zmienione zostały numery te* 
lefonów: Centrala DOK. nr. teł. 96, kierownik 
Okręgowego Urzędu WF. i PW., referaty or* 
ganizacyjne i wyszkolenie: DOK. nr. 144, kan* 
celarja Okr. Urz. WF. i PW. Referat Zaopa* 
trzenia i administracja tygodnika , .Młody 
Gryf' ‘.

ł— W sprawie podatku wojskowego. W 
związku z okólnikiem M. S. Wewn., wydanym 
w porozumieniu z M. S. Wojsk., który wyjaś* 
nil, że nie podlegają wogóle obowiązkowi o* 
płacania podatku wojskowego osoby, należące 
do roczników 1883—1897, płatnicy tego podat* 
ku, którzy otrzymali nawet wezwania płatni, 
cze od magistratu na r. 1930 i 1931, nie mają 
obowiązku do uiszczenia odpowiednich należ* 
ności. Roczniki te nie otrzymają już nakazów 
na r. 1932, które za r. 1930 i 1931 były roze* 
słane przed wydaniem wspomnianego okólni* 
ka przez M. S. Wewn.

— Ceny targowe. Na w-czorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1.50 do 
1,80; jajka mdl. 1,80—2,20; śmietana litr 1,60; 
warzywo: rzodkiewka 0,10; szpinak 0.25; ka* 
pusta 0.10—0.15; pomidory 0,25—0,30; ziem* 
niaki 2,50—3.00 ctr.; grzyby prawdziwe mdl. 
1,00—1,50; inne grzyby miarka 0,25; jabłka 
0,30—0.60; na targu mięsnym ceny bez zmian; 
na targu rvbim płacono: sandacze 1,50,

Obrzydliwość!
W dniu wczorajszym policja przytrzymała 

72 letniego starca Ludwika Miedziejewskiego z 
Torunia za uprawianie czynów nierządnych.

M. przytrzymany został in flagranti w u- 
stępie publicznym przy ul. Nadbrzezie w chwi­
li, gdy usiłował dopuścić się czynu nierządne­
go na 12 letniej dziewczynie Irenie W. z To­
runia,

W czasie przeprowadzonych dochodzeń u- 
jawniono, że Miedziejewski zwabiał nad Wi­
słę małoletnie dziewczynki i prowadził je na­
stępnie do ustępu przy ul. Nadbrzezie, gdzie 
dopuszczał się czynów nierządnych.

H teatru
— ,,Dzika pszczoła''. Dziś w środę 26 bm 

o godz. 20 po raz trzeci najnowsza komedja 
w 3 aktach L. H. Morstina p. t. , .Dzika pszczo 
ła'', przyjmowana niezwykle gorąco przez 

publiczność na poprzednich widowiskach.
— Koncert bałałajkowy. W czwartek, 27 

b. m .o godz. 20,15 odbędzie się w Teatrze kon 
cert bałałajkowy.

— Przedstawienie dla wojska. W piątek, 
28 b. m. o godz. 20 specjalne przedstaw-ienie 
dla wojska. Odegrana zostanie ,,Dzika pszczc 
la'', komedja w 3 aktach L. H. Morstina. A» 
bonamenty i passepartout nieważne.

..ŚWIATOWID Dziś ostatni raz!

Największy arcydźwiękow-iec monumen* 
talny świata! jedyna okazja zachwytu 

i podziwu!

„Pogromcy 
przestworzy“ 

reżyserji Georga Hilla, twórcy „Skrzy* 
dlatej floty". : W rolach głównych: 
Wallace Beery, Konrad Nagel, Dorothy 

Jordan . Glark Gable.



ul. ŚwiętojańskaTelefon 15-58

(6945)

CZWARTEK, 27 PAŹDZIERNIKA 1932 R.

+
ś. p. Intynier

FABRYKA LUSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA
Dla fabryk mebli I odsprzedawców specjalne cenniki.

ZAKŁADY SZKLARSKIE
R. ZIELIŃSKI, GDYNIA

Hurt szkła, oprawa obrazów, — Specjalność: Szyby wystawowe. Przedstawicielstwo: Płyt szklanych „Luxfer“ i „Rotalith“.

Jan Bedernik
wiceprezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów

zasnął w Panu dnia 22 października br. po długich 1 ciężkich cierpie« 
niach opatrzony Sakramentami św.

W zmarłym straciliśmy dobrego
umiał zaskarbić sobie miłość i szacunek

Cześć Jego pamięci.
Prezes i

i serdecznego kolegę, który 
ogólny.

pracownicy
Dyrekcji Poczt I Telegrafów w Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o godzinie i$*tej 
z domu żałoby ulica Wawrzyniaka 9. 7620

—

Dnia 26 października 1932 r. t. j. w środę o godzinie 3»ciej po poł. w Byd- 
gąszczy przy ul. Gdańskiej 50a narożnik ul. Gdańskiej i Słowackiego 

i OTWARCIE
® CUKIERNI, KAWIARNI i PIEKARNI 

I „POMORZANKA“
Własny wypiek ciastek pierwszorzędnych jak również wszelkiego 

; rodzaju pieczywa. — Przyjmuje się zamów ienia poza dom.
Trzy razy dziennie świeże bułki.

Wy^»°gowa Kawa! (7619) Wiedeńskie śniadania!

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poła­
żona w Prądkach pow. bydgoski i w chwili uczynie­
nia wzmiauki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Prądki tom I. karta 11 na imię Alberta Gehn- 
kego w Prądkach zostanie w drodze egzekucji dnia 
21 grudnia 1932 r. o godz. 10 przedpoł. wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 4. Nie­
ruchomość obejmuje dom mieszkalny z podwórzem i 
ogrodem, oborę, stajnię i świniarnię, stodołę i 2 szo­
py, rolę, łąkę i las, powierzchni 60,56,50 ha. Czysty 
dochód gruntowy 194,70 talarów, wartość użytkowa 
jako podstawa podatku budynkowego 180 mk. Matry- 
kuła art. 13. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 20 kwietnia 1932 r. Niniejszean 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapi­
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun­
towej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej 
w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel 
im przeczył. W razie niezastosowania się do powyż­
szego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione a- przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter­
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia 6wych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda Tych, którym słuźy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o u- 
morzenie lub zawieszenie postępowania, 
prawo ich odnosić się będzie zamiast do 
ści, tylko do uzyskanej ceny kupna.

Bydgoszcz, dnia 15 października 1932
Sąd

na posadę burmistrza
dla Pelplina na Pomorzu

Panowie kandydaci pod względem administracji 
i organizacji samorządowej fachowcy w wieku 30—40 
lat, wyznania rzymsko-kat., zechcą nadesłać własno­
ręcznie pisany dokładny życiorys oraz uwierzytelnio­
ne odpisy świadectw i obywatelstwa polskiego. Foto- 
grafję należy dołączyć. Podanie referencyj konieczne. 
Przed angażowaniem zażąda 6ię świadectwa lekar­
skiego.

Przewidziane wynagrodzenie 9-tej kategorii płac u- 
rzędników państwowych, przyczem wolne mieszkanie, 
opał, światło i wynagrodzenie reprezentacyjne w wy­
sokości 15 proc.

Termin konkursu upływa z dniem 20 listopada br. 
Zgłoszenia należy przesłać na ręce niżej podpisanego.

Rada Miejska:
(—) Bolesław Knast, przewodniczący.

7558

IV. 1. K. 73/31.
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SAMOZATRUCIE
NA TLE WĄTROBY.

SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i »awroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność «lo obstrukcji. 
fiamy, zmarszczki i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 

bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości, język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm, i przyśpieszają starość Choroby z aamozatrucia i złej 
przemiany materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. Wątroba 
i nerki są organami oczyszczającenń krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
80-letnie doświadczenie i najwyższe odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 

„CH OLE KIN AZA“ H. Niemojewskiego 
Jako żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med.T. NIEMOJEWSK1FG0 otrzymać można w labor. 
fiz.-chem..CB0LEK1NAZA-H.NIEM0JEWSKIEG0, Warszawa,N.-Świat 5- (J) 

na prowincję wysyłka pocztą.

Dr. Nlemojewski przeniósł przy ecia chorych w Warszawie 
ul. Litewskiej nr. 3 na ul. Koiiyko*ąnr. 1 (róg «I Ujazdowskiej)

Z prawami szkół państwowych 7045

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie 

przyjmuje zapicy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy 
2-tfiej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

Piece,
Kuchenki, g 

skrzynki do węgla poleca
TARUEY, Tnrisfjr, 

Starv Rynek 23 Teł. 138

gdyż inaczej 
nieruchomo- 

7612
r.
Grodzki.

2331

PRZETARG PRZYMUSOWY, Nieruchomość po­
łożona w Rupienicach powiatu bydgoskiego i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Rupienica tom IV karta 115 na imię Wi­
tolda Wańkowicza dyrektora Poibalu w Sopotach zo­
stanie w drodze egzekucji dnia 20 grudnia 1932 r 
o godz. 9 przedpoł. wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 4. Nieruchomość C- 
bejmuje dcm mieszkalny z chlewem i podwórzem, re­
mizę do wozów, stodołę, stajnię i świniarnię, szopę, 
stodołę piwnicę z remizą, dom mieszkalny z podwó­
rzem, drewnik, kurnik łąkę, rolę i ogród obszaru 
36.00.04 ha, z czystym dochodem jako podstawę po­
datku gruntowego 117.72 talarów, wartość użytkowa 
237 marek. Matrykuła art. 103, księga podatku bu­
dynkowego 96 Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księdze gruntowej dnia 31 marca 1932 r. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapi­
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun­
towej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpó­
źniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze­
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu naj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy­
ciela i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w 
kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosz­
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz ozna 
czyć pierwszeństwo, którego się żąda Tych, którym 
służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się 
aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż ina'- 
czej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieru­
chomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 2611

Bydgoszcz, dnia 14 października 1932 r.
Sąd Grodzki.

2330IV. 1. K. 31/31.
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RcKlama dźwignia handlu!

Przetarg.
Wydział Powiatowy w Inowrocławiu ogłasza prze­

targ pisemny na dostawę kamienia szosowego-polnego, 
granitu szwedzkiego wielkości od 8 do 35 cm, twarde­
go. zbitego, zdrowego, drobnoziarnistego w ilości 
1.188 m3, a to na drogi powiatowe:

na
na
na
na

i3, i

m3
m3
m3
m3

Cenę za 1 
drogi.
Oferty w zcpiecj^tor -anej kopercie r napia«n ,,c- 

fert* n«1. docćawę kamienia dla ?o vry.towego
w Inowrocławiu“, aależy AkłaJać w fc.urtc ur. Wy­
działu Powiatowego w Inowrocławiu w godzincch od 
8—15 codziennie do dnia 12 listopada hr. do godz. 12, 
poczem nastąpi otwarcie ofert,

Wydział Powiatowy zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta bez względu na cenę, jak również zastrzega 
sobie nieuwzględnienie żadnej oferty.

Bliższych informacyj udziela zarząd drogowy Wydr. 
Pow. w Inowrocławiu biuro nr. 13 w godzinach urzę­
dowych, wyżej wymienionych. 7618

Przewodniczący Wydziału Powiatowego»
w z. (—) St. Śmietanko:

Referendarz.

160
144
360
524

drogę 
drogę 
drogę 
drogę 
m3

powiatową Gniewkowo—Brudnia; 
powiatową Jacewo—Parchanie; 
powiatową Inowrocław—Rojewo; 
powiatową Inowrocław—Pieranis.’.

należy podać tako wyżej wymienio-
ne

2329

mmuuuuu^uBuaKmBuiauasosaHamMHBaamuuunaHBKM» 
Pod Gdynią ciakohT. Rumja-Zagórze 

parcele budów!.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast! 
ooo m2 t więcej już od 90 gr. za metr kwadr.
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele łąkowe

700 — IOOO £1 za morźe prusłto 
na dogodnych warunkach na Sprzf!«fia2.

R. KUSCHE, RUP1JA
4791 pow. Plorsłffi
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po. 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, łub do wydzierżaw.

------J E S I E Ń! z | H A1

Już nadszedł wielki transport G A R DERO B Yl
MATERIAŁY: jedwab, wełniane, bawet. 
GALANTERIA: rękawiczki, pończochy,

skarpetki. 66S<)
Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótna!!

Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych cenach! ■mhbmbwbbbbbob

WSTĄP - OBEJRZYJ!
mmi jiiiiwin - jnaa» mu anwT r iiiBB bummmi

IIPŁASZCZE: Damskie, Meskie, Dziecince
UBRANIA, SWETRY, TRYKOTAŻE
Bielizną Damska, Mąską, Dzieciąca

SKŁAD BŁAWATÓW i KONFEKCJI

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK - GDYNIA
Sw.>Jańska vis a vis Grand Cafe — Te<. 1559.

DDBBaaBKl«nHBUBUBBUSSaaUBHBBnSBRRBMnB«BMBaMBGHBgRHNBBBMaKaBUB  JffiVSSBIII'IISIV>Sł—UBB—W
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT IZOLACYJNYCH | 
ZYGMUNT KNABE

WYKONYWA
Krycie, remont I konserwacje dachów. Wszelkiego rodzaju 
Izolacje termiczne i akustyczne. Osuszanie piwnic, tamowa­
nie wód zaskórnych. PcsadzM skałodrzewno. Sta! «betony. 
Izolację rurociągów i kotłów korkiem i Izolacjami specjal- 
neml. Wodoszczelne betony. Ogrodzenia z siatek drucianych.

DOM KOLES^NSKIEGO TEL. 14-52 ’

------------------------------- DOSTARCZA --------------------------------
Gumolitową papu. Gumollt do konserwacji dachów. Gumolłt 
Izolacyjny do fundamentów. Preparaty fluorowe-domiesskl 
do zapraw wodoszczelnych. Karbollneum. Terpentyny wszel­
kie. Magnezyt kaustyczny. Chlorek magnezu lany. Siatki 
do ogrodzeń. Izolacje korkową, płyty, łupiny segmenty 

I dodatki. Materiały do ztalobetonów.

Terminowe wykonanie. Materiały z najlepszych źródeł
6046

r lir
OSIEDLIŁEM SIE
jako lekarz chorób wewnętrznych W Gdańsku 

I Dam 22/23 II. wejście z Brc tjasse

Dr. KOPCZYŃSKI

PRZETARG PRZYMUSOWY
We czwartek, dnia 27. 10, 1932 o godz. 12 w poi. 

sprzedam przy ul. Babia Wieś 17 najwięcej dającemu 
za gotówkę: 1 leżankę z narzutką, 1 obraz, 1 żyrandol. 

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2338

Godziny przyjęć 9—12 i 4—6’/,
Telefon 28 481

Urządzenie röntgenowskie, diathermja, lampa 
kwarcowa. 473

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We czwartek, dnia 27. 10. br. o godz. 10 przedpoł. 

sprzedam przy ul. Podwale 14 najwięcej dającemu za 
gotówkę: 1 maszynę do pisania, następnie o godz. 11 
przedpoł. przy ul. Jana Kazimierza 4: urządzenie skła­
dowe. (7628

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
źe: 1) nieżonaty Józef Specht, mechanik, zamieis<zkały 
w Gdyni • Chylonji syn Jana Spechta, gospodarza i 
jego żony Matyldy z domu Robakowskiej, zamieszka­
łych w Gdyni - Chylonji; 2) niezamężna Marta Hele­
na Heland bez zawodu, zamieszkała w Gdyni - Chylo­
nji, przedtem w Gdańsku, Eissenhardtstrasse 1, córka 
Franciszka Helanda robotnika i jego żony Marty z 
domu Kolllmetzównej zamieszkałych w GdyniChylo- 
nji chcą zawrzeć związek małżeński, 
zapowiedzi 
skiej.

Gdynia

SZKOŁA
TAŃCÓW

•
 Janiny Werny
wyucza szybko'tańczyć

2091

nastąpić winno w Gdyni i
Obwieszczenie

Gazecie Gdań-

r.dnia 25 października 1932
Urzędnik Stanu Cywilnego; 

(—) Reinhardt.

bez wzgl. na zdolności. 
Nowy kurs rozpocznie 
się 31 października br. 
TORUŃ, Prosta 22.

ß V » G O U ( Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 28 października 1932 o godz. 12 w 
poł. sprzedam przy ul. Dworcowej w firmie Hartwig 
najwięcej dającemu za natychmiastową zaułatą: 1 sa­
mochód osobowy marki „Pontschiak“. 7614

M. Betrand, komornik sadowy w Bydgoszczy. 
2236

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek, dnia 27 października 1932 o godz. 10 

przedpoł. sprzedam przy ul. Witebskiej 1 w Brdyuj­
ściu u p. Kadowa najwięcej dającemu za natychmia­
stową zapłatą: 1 źrebak 2 i pół letni kary z gwiazdką 
na czole, 1 krowa czarna, około 10 ctr siana, 1 wóz 
roboczy, rower, t. j. rama z tyln. kołem i kierownicą, 
1 kupa kamieni polnych i 1 rower męski nr. rej. 635.

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
2238 7615

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 26 października 1932 o *odz. 3 po 

południu sprzedam przy ul. Grodzkiej 21 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą: 100 kleszczy dre­
wnianych. 7613

M. Betrand, komornik sądowy w Bydgoszczy 
2237

G R II O I U D TL

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 27 października 1932 o godz. 9,30 sprzedawać 

będę przy ul. Pomorskiej nr. 30 najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: 1 bufet. 7616

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.
2227

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 27. 10. rb. o godz. 13 sprzedam w Fordonie, 

ul. Marsz. Piłsudskiego 17 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: umywalkę z lustrem i szafo- 
nierką. 7617

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
2078

Ogłoszenie.
Wobec zbliżającej się pory zimowej przypominamy 

wszystkim właścicielom nieruchomości, by odpowie­
dnio zabezpieczyli od zamarznięcia nasze wodomie­
rze i rury wodociągowe, gdyż wszelkiemi kosztami za 
szkodys spowodowane zamarznięcia źle zabezpieczo­
nych wodomierzy i rur wodociągowych będziemy ob­
ciążali danych waścicieli domów bez uwzględnienia re­
klamacji i tłumaczenia się,, źe o tym obowiązku nie 
wiedzieli. 7633

Miejskie Tramwaje, Elektrownia i Wodociągi 
Grudziądz.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że: 1) agent procesowy Jan Gończ, kawaler, zamiesz­
kały w Kościerzynie, przy ul. Wilsona nr. 6, syn zmar­
łego Marcina Gońu,w, mistrza powroźniczego i jego źy- 
jącei żony Anastazji z domu Omernick; 2) niezamę­
żna Aniela Strehlau, bez zawodu zamieszkała we 
Wrzeszczu, W. M. Gdańsk, Hauptstr. nr. 91 c, córka 
Leona Strehlau‘a, rolnika i jego żony Heleny z domu 
Ossowskiej chcą zwrzeć związek małżeński. Obwiesz­
czenie zapowiedzi winno nastąpić w Kościerzynie i 
,,Gazecie Gdańskiej".

Kościerzyna, dnia 21 października 1932 r.
L^rząd Stanu Cywilnego! 

(—) S. Świeczkowski.
W Ł

KOKS ęę >.
aa TORUŃ —

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 27. 10. rb. o godz. 14 przy ul. Ścieżka 11, 

sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 bufet dębowy 
i 1 kredens dębowy. 7625

Wierzbicki, komornik sadowy w Bydgoszczy. 
2321

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 28. 10. rb. o godz. 12 sprzedawać 

będę za gotówkę więcej dającemu w ŁCsinie: 30 ctr 
ospy, — zbiórka reflektantów na rynku; o godz. 
w Partęcinach u p. Mieczysława Stencla: maszynę 
szycia, radjo 4 - lampkowe, 1 krajobraz, powózkę, ro­
wer męski i 20 ctr żyta.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.
500

15 
do

Futra
najsolidniej wykonuje po’ak, 
chrześcijanin, najpopular­

niejszy na Pomorzu facho­
wiec, Stanisław Rudak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 7° 

6765

ul. Mickiewicza 112 
cena chemicznego 

czyszczenia 
ubrania

7,~ xł‘

BJczenice
do sklepu robót ręcznych, 
mogą się zgłosić. 7631

M. Dałkowska,
Toruń — Szeroka 25.

Plłoda 
gospodyni -kucharka, 
poszukuje p osady, także 
do wszystkiego. Oferty do 
do „Dnia Pomorskiego" —■ 
Toruń. 7605

pokój
umeblowany zaciszny, cie­
pły z używaniem łazienki, 
telefonu wynajmę. Adres — 
w „Dniu Pomorskim“ Toruń 
Szeroka u. 7246

Pokój umchl.
- J zaraz^wynajmęod
solidn. panu Bankowa 4 TL

Teatr Polski 
w Toruniu 

Repertuar

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 27. 10. br. o godz. 16,30 przy ul. Zielonej 

nr. 5 sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 żyran­
dol z lampami i 5 żarówkami, 1 obraz w ramie oszklo­
ny, 1 stolik mahoniowy okrągły, oraz umywalkę z pły­
tą marmurową i lustrem. 7627

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
2323

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 27. 10. br. o godz. 12 przy ul. Staroszkól- 

nej 8, sprzedam za natychmiastową zapłatą: 1 ma­
szynę do szycia marki „Stoewer“.

Wierzbicki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 
2322

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 28. 10. br. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę w Lisichkątach u p. Magrety o godz. 9,30: 
jeden siewnik i wialnie, 15 szt. gęsi, 1 cielę, — zbiór 
ka licytantów o godz. 11,30 przed szkolą; o godz. 13 
w Zaroślu u p. Pucha: 1 bryczka*' o godz. 14 w Ja­
mach Koraszewskiego: gabinet męski kompl, 44 szt. 
różnych książek, 1 garnitur na biurko, kompl. pokój 
stołowy, leżanka, samowar kompl, waza kryształowa, 
bryczka, źrebak, i kucyk; o godz. 15 w Zakurzewie 
u p. Genstwy: krowa, wialnia, 10 kur, 1 wirówka. 501 

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

Zdolnych 
agentów (eh) do ratalnej 
sprzedaży Obligacji Pań­
stwowych przyjmuje dele­
gat Centralnej Kasy. Hotel 
Nowomiejski, Toruń 
pokój 15- 76°6

Mieszkanie
duże. 6 pokoj., ze wszyst- 
kięfni wygodami, zaraz do 
wynajęcia. Toruń, Bydgo- 
ska 74 I P-__________ 7608

1434

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 27 października br. o godz. 10 sprzedam przy 

nl. Dworcowej 8 za natychmiastową zapłatą: bufet
1 kredens, kompletną kuchnię (szafa, stół, 2 krzesła,
2 ramy, ławeczka i skrzynka do węgli). 7630

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Szlifowanie Poślubię
wszelkich cylindrów z gwa­
rancją półroczną po cenach 
konkurencyjnych tylko w 
firmie „Autoarma" Byd-

wdowca starszego, kultural­
nego, mającego kilkoro dzie­
ci. Jestem wykształcona, 
gospodarna, przystojna

2060
goszcz, Zduny 6,tel. 1824s | Oferty do Dnia Pomorskiego

5056 I Toruń, Szeroka 11 pod 75 *3-

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu" obejrzeć uży­
wane łóżka, stoły, szafy 
lustra, rowery, maszyny do 
życia, patefony, futra, mo­

tor elektryczny elek- 
troluxu do odkurzania, 
kilimy, płaszcz, ubrania 
obuwie, powózka parokon­
na sortownice do kaszy 
teodolit uniwersalny, opa- 
lograf, motocykl, maszyna 
do krajania papieru oraz 
wszelkie żywane rzeczy za 
bezcen.

„OKAZJOPOL“
Grudziądz, PI. 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14 w po* 

dwór’u. 6993

Sprzedam
lub zamienię na dom, fol­
wark 300 morgowy. Budyn­
ki nowe luksusowe. Dom 
willa 10 pokoi, centralne 
ogrzewanie. Ziemia buracza­
na, drenowana 13 koni, 25 
sztuk bydła, 3° świń, in­
wentarz martwy nadkom- 
pletny, cena 135,000 zł. Hi­
poteka 40,000 reszta gotów. 
„Polonja" tel.210, Grudziądz 
Plac 23 Stycznia 28. 787,

Zgubione 
legitymacje tymczasowe na 
nazwiska Paweł Magulla i 
Józefa Magulla wydane w 
Kom. Generalnym w Gdań­
sku unieważniam. 518

Zatracona 
w dniu 20. 9. 1932 r. ksią­
żeczkę wojskową wystawio­
ną na kaprala rezerwy Fe­
liksa Tomaszewskiego unie­
ważniam. 7632

KWIT ABONAMENTOWY

Urzędu Pocztowego --------------------------------- -------
Zamawiam niniejszem abonament*) na „D«ień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
na listopad i grudzień 1932 r- i proszę należność — Zł. 6.78 pobrać 
przez listowego-
mię 1 nazwisko

M iejscowość—
Hwii pocziowu

Odbiór kwoty Zł 6.78 tytułem prenumeratv *) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki“ „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd­
goski“ za listopad i grudzień 1932 r. potwierdzam.

Poczta

*1 Niestosowae przekreślić.
dnia.

W środę, dnia 26 bm. 
o godz. 2o-tej

,Dzika pszczoła1 
Komedja w 3 aktach 

L. H. Morstina 
Leg. zniżk. 33 proc.

W czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 20,15

Jedyny występ rosyjsk. 
artvstvcznego zespołu 
bałałajkowego 
pod dyr. księżnej Elżbie­

ty Gagarinowej 
Ceny normalne 

leg. zniżk. 25 proc.
W piątek, dnia 28 bm 

o godz. 2o«tej 
Przedstaw, dla wojska

,Dzika pszczoła1
Komedia w 3 aktach 

L. H. Morstina 
Abonam. i passe-partout 

nieważne.

W sobotę, dnia 29 bm. 
o godz. 20-tej

P r e m j e r a! 
„Zoneczka 

z Variete11
Farsa w 3 aktach 

A. Moellcfa 
Leg. zniżk. 33 proc.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego________________ ______
Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 

Morska“, „Dzień Grudziądzki“, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski“, 
na miesiąc listopad 1932 r. i proszę należność — ZŁ. 3.39 pobrać przez 
listowego.
imię i nazwisko

Miejscowość 1
Kwil pocztowy

Odbiór kwotv Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień PomorsKi“ 
„Gazeta Morska“, „Dzitń Grudziądzki“. „Gazeta Gdańska“, „Dzień uyd 
goski“ za miesiąc listopad 1932 r, potwierdzam.

Poczta

Niestosowne Drzelcreślić.
dnia.
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Seletramy

Z ostatniej chwili I
Spór Prus z Rzeszą

znalazł swói finał przed Trybunałem Stanu w Tipsif»
Berlin 26. 10. (PAT). Trybunał stanu w 

Lipsku wydał następujący wyrok w sporze kon 
8tytucyjnym pomiędzy krajami związkowymi 
a rządem Rzeszy.

„Rozporządzenie prezydenta Rzeszy z dn. 
20 lipca 1932 r. o przywróceniu bezpieczeństwa 
publicznego i porządku na obszarze Prus da- 
je się pogodzić z konstytucją Rzeszy, o ile do­
tyczy to powołania kanclerza Rzeszy na sta­
nowisko rządu w Prusach i upoważnienia go 
do tymczasowego odebrania pruskim ministrom 
ich kompetencyj urzędowych i bądź przyjęcia 
ich kompetencyj samemu, bądź też przekaza­
nia innym osobom jako komisarzowi Rzeszy. 
Upoważnienie to nie powinno się jednak roz

ciągać tak daleko, aby odbierać pruskiemu rzą­
dowi lub jego członkom prawa zastępstwa Prus 
w Reichstagu w radzie państwa Rzeszy i gdzie­
kolwiek indziej wobec Rzeszy, wzgl. wobec 
sejmu pruskiego, pruskiej rady państwa lub 
innych krajów związkowych. O ile wniosek w 
tym względzie nie będzie odpowiadał wyma­
ganiom, zostanie on odrzucony.“

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku biuro 
Conti opublikowało komunikat z kół rządo­
wych Rzeszy, stwierdzający, iż wyrok trybu­
nału stanu w sprawie skargi pruskiej przeciw­
ko rządowi Rzeszy uważa się za całkowite po­
twierdzenie dekretu prezydenta Rzeszy z dnia 
-’0 lipca br. Wyrok odpowiada również stano­

wisku rządu Rzeszy odnośnie do politycznego i 
parlamentarnego przedstawicielstwa pruskiego 
Sprawa ta była zawieszona traktatem przez 
rząd Rzeszy jako kwestja otwarta.

Kanclerz Rzeszy, ani w charakterze komi­
sarza rządowego Rzeszy w Prusach, ani też 
przez swoje organa nie rościł sobie praw d° 
reprezentowania Prus w radzie państwa Rze­
czy lub Reichstagu, jak również nie wykony­
wał tego w sejmie pruskim, wzgl. pruskiej ra­
dzie państwa. Również właściwy przedstawiciel 
pruski w radzie państwa lub w pruskiej radzie 
państwa, nie otrzymywał instrukcyj od kan­
clerza Rzeszy. Co się tyczy wszystkich do­
tychczas zarządzeń co pozostają one w mocy.

Wyrok lipski — klęską Papena
Berlin 26. 10. (PAT). Ogłoszony wczoraj 

wyrok w sporze konstytucyjnym Prus i Rzeszy 
wywołał olbrzymie wrażenie w kołach politycz­
nych, które przewidują, że orzeczenie Epskie 
pociągnąć może za sobą zarówno z punktu wi­
dzenia prawnego, jak i politycznego szereg po­
wikłań i trudności.

Prawdopodobnie w związku z tern rząd Rze 
szy pośpiesznie wydał komunikat, w którym 
wy łuszczą swoje stanowisko wobec wyroku i 
zapowiada utrzymanie w mocy dotychczaso­
wych zarządzeń. Dopiero później ukazało się 
wyjaśnienie uzupełniające, że decyzja rządu 
Rzeszy w sprawie praktycznych następstw o- 
rzeczenia trybunału zapadnie dopiero po do- 
kładnem zbadaniu wyroku i zaznajomieniu z 
jego motywacją.

Jednocześnie z tern oświadczeniem pojawi­
ła się wiadomość, że były premjer pruski Bra­
un zwołał na jutro przed południem posiedzę 
nie członków byłego gabinetu, celem zajęcia 
stanowiska wobec wyroku lipskiego i wyciąg 
gnięcia konsekwencji z tego orzeczenia.

W kołach politycznych oczekują według 
doniesień „Deutsche Allgcmeine Ztg.“, że w 
najbliższym czasie wydany zostanie nowy de­
kret regulujący sprawy prawno - państwowe, 
które trybunał ,stanu pozostawił otwarte.

ny „Angriff" nazywa wyrok lipski klęską Pa- 
pena. Również „Vossische Ztg.“ uważa wyrok 
za ciężką porażkę rządu Papena. Według ,,Vor- 
waertsu“, wyrok stał się połowicznym z po­
wodu nieuwzględnienia pretensyj rządu pru­
skiego.

Natomiast „Berliner Tageblatt“ uważa, że

wyrok nie przyniósł zwycięstwa ani jednej, a- 
ni drugiej stronie i czyni odpowiedzialnym kan 
clerza za zarządzenia w Prusach. Jest więc 
obecnie zadaniem kanclerza wystąpić z wnio­
skami do prezydenta Rzeszy co do wyciągnię­
cia odpowiednich konsekwencyj z wyroku lip­
skiego.

rrancta na drodze do rozbro­
jenia i bezpieczeństwa 

Jfdnemi i noU w Naiwuźszci Radzie Obronu Narodowej
Paryż, 26. 10, (Pat). Specjalna komisja 

Najwyższej Rady Obrony Narodowej odby­
ła onegdaj drugie z rzędu posiedzenie, któ­
re przeciągnęło się do późnej nocy,

Komunikat urzędowy zaznacza, że w 
trakcie narad komisja zbadała wszech­
stronnie pełny plan rozbrojeniowy i bez­
pieczeństwa. Jeżeli na samym początku 
istniały pewne różnice poglądów między 
członkami komisji, to przy bliższem rozpa­
trzeniu spraw okazały się one mniej po­
ważne, niż można było początkowo przy­
puszczać.

Wczorajsza dyskusja wyrównała wszel­

kie punkty sporne. Członkowie komisji w 
atmosferze zupełnej zgody osiągnęli kon­
kretne rezultaty co do różnych kwestyj, 
jakie mają być przedstawione Najwyższej 
Radzie Obrony Narodowej, zbierającej się 
w piątek rano o godz. 9,30 w pałacu Eli­
zejskim pod przewodnictwem prezydenta 
republiki Lebruna. Po posiedzeniu tern 
zbierze się Rada Ministrów, na której o- 
stateczme sformułowany zostanie francu­
ski plan konstrukcyjny, który wbrew krą­
żącym pogłoskim, zostanie z pewnością 
opracowany na 3 listopada.

Prasa zarzuca naogół wyrokowi trybunału 
bliskiego zbytnią kompr°misowość, która na- 
daje orzeczeniu charakter dwulicowy. Szcze­
gólnie ostro podkreśla to prasa prawicowa, któ­
ra jak naprz. „Kreuz Ztg“. pisze, że wyr°k 
jest przykładem, do jakich potworności z po­
litycznego i prawno - państwowego punktu wi­
dzenia pr°wadzi wciąganie sądów do bieżą­
cych zagadnień politycznych. „Boersen Ztg.“ 
podkreśla, że wytworzona została w kraju bar­
dzo drażliwa sytuacja, W Prusach istnieją dwa 
rządy, przyazem jeden z nich jest wrogo u- 
sposobiony do rządu Rzeszy. Tylko energiczne 
decyzje mogą zapobiec niebezpieczeństwu. 
Rząd musi się zdecydować, czy gotów jest rzą­
dzić po dyktatorsku. Narodowo - socjalistycz-
ąw—

Potworna zbrodnia 
w Cieszgbskiein

Cieszyn 26. 10. (PAT). Do mieszkania Karola 
Krpca na czeskim Cieszynie wtargnął znany o- 
pryszek Szczotka .który wszcząwszy z Krpcem 
kłótnię strzelił do niego z rewolweru, zadając 
mu ranę w twarz i gardło. Na odgłos strzałów 
przybiegła żona jego i matka, które Szczotka 
zasypał strzałami, zabijając matką i ciążko ra­

niąc żoną Krpca, która zmarła w godzinę póź­
niej w szpitalu. Ciężko rannego Krpca przewie 
ziono do szpitala w Cieszynie. Po dokonaniu 
krwawej zbrodni Szczotka wsiadł na rower i 
odjechał w niewiadomym kierunku. Za morder­
cą. który według przypuszczeń władz polskich 
przeszedł na terytorjum niemieckie wszczęto 
energiczny pościg.

Sensacja hrólewska
Król Karol ruraub«hi wstępule w nowu związek małże Oski 

z swoją ex żona
Londyn, 26. 10. (PAT). , .Daily Express'* 

donosi, jako wielką sensację, że król Karo! ru* 
muński zwrócił się do swej b. małżonki księż­
nej Heleny, która jest obecnie w Bukareszcie, 
o zgodę na unieważnienie rozwodu, dokonane; 
go przed czterema laty i wstąpienie w nowy 
formalny związek małżeński, którego skutkiem 
miałaby być uroczysta koronacja pary kro» 
lewskiej.

Rolę pośrednika między królem Karolem a 
księżną Heleną odgrywać ma rzekomo mini» 
ster spraw zagr. Titułescu, który, będąc po» 
slem w Londynie, był mężem zaufania króla,

a także równocześnie zamieszkałej w Londy« 
nie księżnej Heleny.

Wobec tego, że wiarogodność tej wiadomo« 
ści, pochodzącej ze źródeł wiedeńskich, wzbu» 
dza zastrzeżenia, należy ją traktować z ostroż 
nością.

Inne dzienniki, jak , .Daily Mail“ i ,Daily 
Herald' * zaznaczają że sytuacja w Bukaresz® 
cie nie dojrzała jeszcze do takiej decyzji, 
twierdzą jednak również że Maniu i Titułescu 
poważnie rozważają sprawę rekoncyljacji po» 
między królem a księżną Heleną.

Funt spada
Londyn, 26, 10. (Pat). Funt szterling 

doznał wczoraj znowu dalszego silnego 
spadku. Jeszcze onegdaj wieczorem kurs 
wynosił 3,32 i pół dolarów za funt, nato­
miast dziś rano notowany był 3,30 i ćwierć 
doi, O godz. 12 kurs spadł do 3,28, w go­
dzinach popołudniowych kurs funta doznał 
nieznacznej poprawy i przy zamknięciu 
giełdy wynosił 3,30.

Co do powodów tak silnego i niesła­
bnącego spadku funta w kołach City twier­
dzą, że największą przyczyną jest wysprze 
dawanie się posiadaczy skonwertowanej 
pożyczki wojennej, . którzy konwersji nie

przyjęli. Według wiadomości, krążących 
w City ogółem 65 mbjonów funtów tej nie- 
skonwertowanej pożyczki rzucono na ry­
nek, co wpłynęło na obniżenie się funta. 
Niewątpliwie w grę wchodzi również i pe­
wna spekulacja, o którą City posądza spe­
kulantów walutowych w Paryżu i Amster­
damie. Obiega też pogłoska, że fundusz wy 
równawczy wysokości 150 miljonów fun­
tów ma być na wyczerpaniu. Wreszcie 
skarb brytyjski ma masowo zakupywać do 
lary w związku z płatnością długów wojen 
nych w Ameryce, przypadającą w grudniu 
b. r. W City spodziewają się, że bank an-

Prztałlenic w Estonii
Tallin, 26. 10. (PAT), Donoszą z Tallina, 

że prof. Ulos po przeprowadzeniu rozmów 
z przywódcami trzech największych stronnictw 
przyjął misję tworzenia rządu. Prof. Ulos 
dąży do stworzenia gabinetu rzeczoznawców,

Francuzka Pz*>a drpufo- 
wanudi «»braduff*.

Paryż, 26. 10. (Pat). Wczoraj o godz 
15 rozpoczęło się pierwsze po feriach po» 
siedzenie izby deputowanych. Obrady by­
ły bardzo ożywione. Przedewszys’kiem o- 
mawiano kwestję, jakie interpelacje powin 
ny być przedewszystkiem rozpatrywane, 
czy dotyczące polityki zagranicznej, czy 
też dołyczące spraw rolnych. Izb i posta­
nowiła przeprowadzić najpierw dyskusję 
nad interpelacjami z dziedziny rolnictwa.

HoScIoły wlflhznanil mó« 
«rłona

Paryż, 26. 10. (PAT). Donoszą z Sewilli, 
że w miejscowości Marchena nieznani osobni» 
cy podłożyli ogień pod kościół św. Sebastja* 
na, w którym znajdują się zabytki wielkiej 
wartości artystycznej, m. in. cenny ołtarz rc» 
nesansowy oraz znany obraz , .Najśw. Panny 
porzuconych' ‘ z XVII wieku. Mimo usiłowań 
mieszkańców oraz straży ogniowej, nie zdor 
lano ugasić ognia i kościół spłoną! doszczęt« 
nie. Ludność manifestowała przed merostwem, 
domagając się ukarania winnych

Pozatem donoszą o innym pożarze, który 
wzniecili inni złoczyńcy, podkładając ogień 
pod kościół i klasztor Bosych Karmelitanek. 
W tym jednak wypadku zdołano pożar zloka» 
lizować.

Istnieje przypuszczenie, że aktów tych do# 
puściła się grupa osobników, krążących samo* 
chodami po Hiszpanji celem systematycznego 
niszczenia kościołów.

Walka dwóch band 
nrzemutnlczgch

Wilio, 26. 10. (PAT). Na odcinku granicz» 
nym Łoździeje dwie bandy, uprawiające prze» 
myt na większą skalę, stoczyły ze sobą ubie« 
glej soboty zaciętą walkę Walka toczyła się 
w okolicy granicznej wsi Bawłoszcza. Banda 
przemytnicza Wisztojta napadla na konkuru» 
jącą szajkę Piotra Łapy, która z towarem prze 
dostała się przez granicę. Ludzie Wisztojta 
zastrzelili dwóch członków bandy Łapy i za» 
brali im kilka worków sacharyny i tytoniu, 
poczem ukryli się w okolicznych lasach.

Zgodno^ Imeroki I 
w sprawach rozhrolcniowifch

Londyn, 26. 10. (PAT). Delegat rozbroję» 
niowy prezydenta Hoovera Norman Davit 
oświadczył dziennikarzom amerykańskim, że 
jego rokowania z Mac Donaldem i Simonem 
rozwijają się bardzo korzystnie i spodziewa 
się on, że jeszcze przed swoim wyjazdem do 
Genewy, dokąd udaje się we czwartek celem 
wzięcia udziału w naradzie przygotowawczej 
do wszechświatowej konferencji ckonomicz» 
'jej, nastąpi ogłoszenie wspólnego, komunika» 
tu, który obwieści światu całkowitą zgodność 
poglądów Wielkiej Brytanji i Ameryki w spra» 
wach rozbrojeniowych wogóle, zaś w sprawie 
rozbrojenia na morzu w szczególności

Zabllu— oiika nożną
W Richmond wydarzył się tragiczny wy* 

padek na meczu piłki nożnej. 21«letni John 
Woods znany w Anglji ze znakomitych , ,głó» 
wek* * i popularnie zwany człowiekiem o że# 
laznej czaszce, odbijając głową niezwykle o* 
strą piłkę, padł nieprzytomny i w dwie godzi* 
ny później zmarł.

Oxisle 
numer

Ro

P

gielski, który narazie zachowuje się bier­
nie, wystąpi w odpowiednim momencie z 
czynną interwencją, aby poprawić kurs 
funta.

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowe| . . 0,25 zl 
w tekście na pierwszej stronie........................................................ 1.50 z*
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekście 0.60 zl
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie.
Dla poszukujgcych pracy i nekrologi 25\ zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki 
W Gdańsku za wiersse m/m na stronie 7-łamowej.....................15 fen

• w * •• »4» • ... 50 fen.
Drobne zs słowo 5 fen, — tytułowe.............................................. 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Rtdaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki tv loruntu. Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc • Józef Dobrostański Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W-. M. Gdańska Wilhelm Grtmsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwleaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kowalkowski 

Inowrocław, Rynek 25.
Reaaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe! Stanacb, Rynek Will, 

Za ogłoszenia odpowiada administraefa
Wydawmetwot „Dzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," ..Gazeta Morska“ , 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dateń Kufawsict"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A, 
w Toruniu

3.40 zl
3.36 zl
4.50 zl
2.30 zł

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach.................................
z odnoszeniem do domu w Toruniu........................ .... ,
przez pocztę z odnoszeniem............................. ....
pod opaską.................................................................................
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ... 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd .
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie cdpowi.da za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO** miesięcznie w adminl 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 za 

miesięcznie 3,09 zł
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